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l iW ó w  d. 10. grudnia.
(Z delegdcyj — Program zjazdu lub lańskiego.)

Delegacje i komisje delegacyjne pracują 
gorliwie, a nawet z natężeniem. Z przebiegu 
dotychczasowych działań parlamentu wspól­
nego i oświadczeń rządu wspólnego, można 
mieć otuchę, ż,e sprawa podniesienia zbroj­
nych sil monarchii będzie przynajmniej o tyle 
załatwioną pomyślnie, źe siły te wkrótce 
będą przynajmniej w stanie bronić całości i 
pokoju monarchii od napaści sąsiadów Jest 
to cel wielki, a nawet jedyny, ho na posta­
wienie tych sil na stopie zaczepnej, ani 
Przedlitawia ani Węgry nie dadzą fundu­
szów, a nawet gdyby chciały, to nie są w 
etanie przy obecnem położeniu kontrybucn- 
tów podatkowych pr ed i za Litawą.

Wezwanie, jakie d. p i  bm. węgierska 
komisja wojskowa wystosowała Jo ministra 
wojnv op iew a: „Wzywa się ministra, aDy 
w jak najkrótszym czasie przedłożył nio­
sek, według którego organizacja wojskowa, 
przez Najj. Pana na wyp adek wojny ustano­
wiona, byłj i podcz s pokoju zatrzymaną, i 
aby urządzono dywizje okręgowe (któreby 
stule w swoim okręgu stały; p. r.) Zarazem 
wynurza komisja nadz e;ę, że wniosek ten 
przedłoży minister w czasie, któryby pozwo­
lił jeszcze przed ostateeznem załatwieniem 
budżetu na r. 1871 oznaczyć wydatki, będą­
ce matcrjalną gwarancją tej nowej organi­
zacji. “ Na temże ę osiedzeuiu wybrano pod­
komitet do zbadania oh,mnego systemu ży­
wienia armii- tudzież uchwalono wezwać mi 
nistra wojny, aby przedłożył komisji rachun­
ki hwerunków Skenego, aby mogła poró­
wnać je z kontraktem liwerunkowym i zba 
dać, o ile liwerunek dotrzymał swych zobo 
wiązań.

Tegoż dnia oznajmiono w przedlitaw- 
skiej komisji wojskowej, jak referenci bu- 
dżeta wojskowego rozebrali pomiędzy siebie 
referata pojedyńeze. Referentami s ą : Fignly, 
Rechbaner, Banhans, Demel, Sturm — sauti 
Niemcy. Inne sprawy są mało ważne d k  
ogółn publiczności.

D. 6. bm. węgierska komisja wojskowa 
zażądała od ministra wojny, aby na przy­
szłość podawał tabelaryczne porównanie żą­
danego budżetu z budżetem poprzedzającego 
ro k u ; tudzież uchwalono zapytać go, jak da­
lece postąpiły prace ministerjum co do no 
wego regulaminu awansowego, który ma być 
delegacjom przedłożony. Zarazem co do ty ­
tułu „koszta administracyjne Pogranicza,“ 
który nie powinieu należeć do bndżetu wspól­
nego, ograniczono się na skonstatowaniu, że 
stanowisko ministra w tej sprawie jest (z po­
wyższego względn) niewłaściwe.

Przcdlitawska konrsja budżetowa zaj­
mowała się d. 6. sprawami konzulatów. Pod- 
rosimy tu, że według oświadczenia c. k. 
starostwa w Rumunii zamienione będą w wi- 
cekonsulaty. Komisja uehwaliła rezolucję, żą­
dającą zreformowania i stałego oznaczenia 
taks konsularnych. Z memorjałn rządowego 
w sprawach reformy konsulatów podnosimy, 
że także liczba starostw owych będzie zumiej 
szoną: zostaną tylko starostwa (czyli na
przyszłość wicskonsulaty) w Dziurdżcwle, 
Ismaile, Turna-Seyerin, Plojesztach, Krajowej, 
Botnszanacb, Folticzenach, Romaninu i Fok- 
szanach.

Ważne były walno posiedzenia delega- 
cyj z d. 6. W węgierskiej pozwolono kredyt 
dodatkowy 4 milionów (usprawiedliwiony 
niespodzianą drożyzną) po krótkim sporze 
formalistycznym z ministrem wspólnym fi­
nansów, p. Lmyajem . a V chrmann wniósł 
obszernie motywowaną interpelację w sprawie 
kontraktu liwerankowego, ze iSkenem za­
wartego : czy prawdziwemi są pogłoski, że
na początku wojny prusko-fraucuskiej armia 
nie była zdolną do czynnego wystąpienia, z 
tego przedewszystkiem powodu, że spółka 
ssenowska nie dopełniła swych zobowiązań? 
co rząd uczynił albo uczynić zamyśla , aby 
zapobiudz na przyszłość podobnym wy­
padkom? itd.

Nie tak głidko poszła sprawa z kredy 
tern cztei om nono wyru w delegacji przedli- 
tawskiej, jakkolwiek go pozwolono, ale z o- 
graniczeniem, że tylko za lata 1868 i 186(J,
ale nie i na r  1870 (co zresztą nie wiele 
znaczy, i delegacja węgierska, która i na r. 
1870 pozwolił8, uznała nehwałę przedlitaw 
ską za jednakową z węgierską, i Dęaaie ona 
wprost przedłożona do sankcji). Rechbaner 
oświadczył się przeciw przyzwoleniu z po­
wodów zasadniczych, gdyż postępowanie ad 
ministracji wojskowej jest niekonstytucyjne, 
i przychodząc ciągle ® kredytami uudatko- 
wemi, robi czynności delegacyj złudnemi. 
Pierwsze delegacje pozwoliły wszystko ry ­
czałtem, bo minister oświadczył, że me za­
żąda kredytu dodatkowego; ide Ju  ̂ n,a (*ru ' 
giej sesji zażądano go, gdyż zapomniano o 
811 oficerach, teraz z l o w h  żądają go, ho na 
grudzień nie ma pieniędzy, mimo że uchwa 
łono je na cały rok. Delegacje powinne ro­
bić ulgi kontrybuentom, ale to niepodobna, 
tak lichą jest administracja wojskowa, 
staw ni ona sobie smutne świadectwo, przy­
znając się, że nie zaopatrzyła się na gru 
dzień. Rechbauer nie sam jeden występował, 
ale znaleźli się Lawet między centralistami 
tacy, którzy go zbijali. Wolfram odparł, że 
pozwolić ów kredyt trzeba koniecznie, aby 
maszyny wojskową utrzymać w ruchu, a 
sprawo,mawca Sturm dodał, że odmówienie 
dotknęłoby nie administrację wojenną, ale

armię, która przecież spełnia swoją powin­
ność. Opozycja uzyskała jednak tyle, że po­
zwolono z poprawką, powyżej wspomniauą. 
Przez cały czas milczał minister wojny, a 
nawet minister finansów, p. Lonyay. Zda­
wało się wprawdzie że kiedy uchwalono po­
prawkę co do r. 1870, zaprotestuje, a dele- 
gaeia oddawna czekała, jak Lonyay po raz 
pi srwszy przemówi w delegacjach — po nie­
miecku; ale wiaząc, że jen. Kuhn milczy z 
rezygnacją, uir zabrał głzsu. Pp. Giskra i 
Herbst glosowali przeciw pozwoleniu.

Cios ten jest dość dotkliwy dla ministra 
wojny, ale daleko donioślejszą jest interpela­
cja Wahrmana Zapowiadano ją  oddawna, 
mimo to treścią swą wyszła na niespodzian­
kę. Przebijała się z niej pewność, że inter­
pelant dokładnie zna wiele „tajemnic kance­
laryjnych". Ministerjum już ogłosiło drukiem 
kontrakt, ze spółką Skeucgo zawarty, i roz­
dało delegatom. Zdaje się, że będzie unie­
ważniony; delegacja węgierska przyjęła |n.|- 
wiem interpelację oklaskami, a przedlitaw- 
ska gorąco się zajmuje muogiemi petycj -mii, 
żądającemi, aby monopol liwernnkowy znie­
siono.

Wiener Abp. ogłas a meniorjal z przed- 
litawskiego ministerjum finansów, wywodzą­
cy, że rzeczywiście niedobór wyniesie tylko 
20 milionów, a na resztę jest faktyczne po­
krycie.

Ze zjazdu austrjacko-węgErskic-h Słf
wian południowych donoszą do V<iUrlandu z 
Lubiany pod d 5 b. m.: *Dnia 1- bm. zje­
chali się najzaakomitsi patrjoci prowincyj 
południowo słowiańskich w Lublanic na kun- 
feiencję. - -  Najwięcej przybyło Słowieńców, 
Kroatów i Pograniczan, byli także I)alma- 
tyńcy i jeden Serb. Narady trwały trzy dni; 
nłożono następujący program:

„Nasz progi ani. W sku tek  wielkich v.y 
padków historycznych, dla narodów i państw 
Europy nowe podstawy tworzących, zebrali 
się w Lublanie d. 1. grudnia 1870 niektórzy 
patijoci słowieńscy, kroaccy i serbscy, i zgo­
dził’ się na punkta następujące:

1. Jedność Słowian południowych, się­
gająca do początków narodu, pr/.ez cały ciąg 
wypadków wszechdziejowyh tkwiła nieprzer­
wanie żywo w uczuciu narodowem, i wobec 
innych narodów objawia się w jedności ję 
zykowej.

2. Słowianie południowi, pod rozmaite 
mi nazwami — Słowicńeów, Kroatów i Scr- 
bów — na obszarach monarchii Habsburg 
skiej żyjący, czują dzisiaj jednakowe potrze 
hy narodowe. Dla zadośćuczynienia takowym 
i zabezpieczenia zatem bytu uarodowego, ze­
spalają oni wszystkie swoje siły moralne i 
materjalne, aby w sprawie swej jedności u- 
żyć ich na poln literackicm, eknnomieznem 
i polityc. nem.

3. Tę swo'ą uchwalę oznajmiają mężom 
stanu monarchii Habsburgskiej i wszj^stkim 
innym narodom, aby wiedziano, jako Słowia­
nie południowi wszclkiemi spos tbami legal- 
nemi pracować chcą i pracować będą około 
zupełnego przeprowadzenia swej jedności w 
wspomnianym duchu, sobie na pożytek i dla 
swego prawa, a nikomu na szkodo lub 
krzywdę.

4. Słowianie południowi monarchii Habs­
burgskiej zajmą się również czynnie kwestią, 
jakby swym braciom za granicą, z którymi 
jednej są narodowości, ku zadośćuczynieniu 
takimże samym ich potrzebom pomódz mogli.

5 W dopinaniu tego celu Słowianie po 
łudniowi monarchii Habsburgskiej budują 
przedewszystkiem na stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach, konferencjach i dziennikach, tak, 
iżby każdy przyłożył ręki, jak, gdzie i kie 
dy sposobność się nastręczy.

6. Celem strzeżenia interesów wspólnych 
będą Słomianie południowi rm marc hii Hab:, 
burgskiej przy każdej kwestji, która ich 
spraw dotyczy, za wspólncm działać porozu­
mieniem. “

Zarazem uchwalono wypracować obszer­
ny memorjał, i przedłożyć cesarzowi. Do u- 
łożenia go wybrano 3 Serbów, 3 Dalmalyń 
ców, 3 Pograniczan i ky1 Słowieńców. oak 
donosi korespondent Yaterlandu, odzywa się 
powszechnie życzenie, aby ten komitet ogło­
sił się za nieustający.

W programie powyższym unikano sta 
rannie wyrazów: Węgry, Austrja i t. p., 
niema też wyraźnie mowy o otworzeniu SI > 
wenii, wskazuje on jednak, że jest ono tego 
programu podstawą, i uchwalono je w tor ■ 
mie, jaką już przed trzema dniami podaliśmy, 
znoszącej Przedlitawię i Węgry jako dwie 
osobne połowy państwa. Sprawa ia zajęła 
dzień 2. bm. Wieczór tego dnia wyprawiło 
stowarzyszenie polityczne „Słowenia11 w sali 
Czytelni słowieńskiej ucztę na cześć przy­
byłych z Kroacji i Dalmaeji patrjotów. Pier­
w szy  toast wniósł dr. Bleiweiss na cześć 
braci południowo słowiańskiej, który z za­
pałem urzyjęto. Dr. Bleiweiss rzekł: „Nade­
szła wreszcie chwila upragniona połączenia 
się braci południowo słowiańskiej. Wiłam 
Serbów i Kroatów w imienin Słowenii, któ­
rej urzeczywistnienie już jest tylko kwestją 
ezasu!“ Dr. Mrazawic z Zagrzebia podzię­
kował w języku kroackim, witając ten dzień 
jako najpiękniejszy swego życ. , gdyż udało 
się zjednoczyć Słowian południowych. Daniło 
z Dalmacji (członek Rady państwa) oświad­
czył, że Daimatyńcy pragnęli oddawna zje­
dnoczenia ze swą bracią z Kroacji i Słowe­

nii, i wynurzył nadzieję, że dzieło to uda 
się, mimo że Daimatyńcy są innego wyzna 
ma jak Kroaei i Słowieńcy (tamci prawosła­
wni, ci katolicy; p. r.) Ksiądz Tersteniak 
ze Styrii dodał, że różnica wyznań nie sta­
nie nigdy na przeszkodzie zjednoczeniu Sło­
wian poluduiowyeh —- bo niesłusznym jest 
zarzut, jakoby Słowieńcy byli klerykałami,— 
miłość ojczyzny i narodu zespoli wszystkich, 
jakiejkolwiek byl.by religii. Toast ten z u- 
niesieniem przyjęto.

Moskalofile przedlitawscy nic pominęli 
przykładu Słowieńców, aby znowu nie po­
wtórzyć bistorji o żabie i kuciu konia. Sio 
wo podnosi myśl utworzenia Rady russkiej, 
któraby onejmowała wszystkich Rusinów mo­
narchii Habsburgskiej t j. galicyjskich, bu­
kowińskich i węgierskich.

Polak w Polsce cudzoziemcem.
Nową a przewyborną mamy o b c - 

cnii!"ilustrację bezładu, jaki w m onai- 
chi' austrjacko-węgierskiej rozpanoszył 
się niemiloeni nie. Chcemy tu mówić
0 procesie, prowadzonym z woli k ra  
kowskiej policji przeciwko p. Ignace­
mu Maciejowskiemu.

Postawiony na ławie oskarżonych, 
jest rodem z K o n g re só w k i ,  skutkiem 
jednak wypadków s ty c z n io w y c h  pozo 
staje on w otw artej z rządem carskim  
niezgodzie, co również d^statecznem 
okazało się do tego, aby być w nieła­
sce u p. Englischa.

Oskarżony podczas powstania był 
już w Austrji więzionym, w 1864 ro ­
ku jednak został z więzienia uwolniony
1 za granicę państwa wyda lony. Konie 
czność zm usiła go w ówczas udać się 
do Szw ajcarji i Francji, gdzie jak 
wszystkie ofiary prześladowania na­
szych wrogów, znalazł i on gościnny 
przytułek. Serce polskie wychodźcy 
nie pozwala jednak błąkać się po roz­
drożach a wspomnicme o ziemi rodzin 
nej, poczucie obowiązku obywatelskie­
go, miłość kraju wytwarza w nim za­
wsze niepokonaną żądzę powrotu do 
ojczyzny. Maciejowski pod tym wzglę­
dem nie był innym od drugich, marzył 
o zamieszkaniu w Polsce, bo nie był 
w stanie zadać gw ałtu  uczuciom oby­
watelskim. Gdy więc A ustrja poczęła 
zwać się reprezentantką wolności, a jej 
mężowie stanu ? przyjaźnią dla Pol­
ski się odzywali, Maciejowski opuścił 
gościnną Francję, aby zamieszkać w 
części Polski, Gulicją przezwanej, i tym 
sposobem módz łatwiej pełnić synow­
ski obowiązek względem Polski. Zale­
dwie ^ednak ukazał się w murach 
Krakowa, a zaraz c. k. dyrektor tame­
cznej policji, ukoionowany przez cara 
orderam i, ścigać go począł. Za nie­
prawny powrót zasądzono więc p. J- 
M. na trzydniowy areszt i wydalenie
7. kraju

J ym razem po wywiezieniu z K ra­
kowa udał on się w gościnę do W ę­
grów, ci zaś w ierni przyjaźni, z jaką 
są zawsze dla nich Polacy, przyjęli go 
serdecznie, a pojm ując jak  musi być 
dotkliw ą dla Polaka przymftsowa wę­
drówka, zaofiarowali mu prawo oby­
watelstwa. Nic dość te g o , wkrótce 
bowiem Rada kom itatu  Kikiłlo przez 
aklam ację w ybrała go swym honoro 
wym wice-notarjuszem

Pan Maciejowski stawszy się ta ­
kim sposobem urzędnikiem węgierskim, 
zapragnął kraj rodzinny znów odwi- 
dzieć, i w tym  celu wziął od c. k. ko­
misarza Siedm iogrodu paszport, na 
3 lata wydany mu w imieniu cesarza 
1 raiiciszka Józefa do przejazdu po 
E u ro p ie , gdy zaś w miuisterjum 
zrpewniouo gu, iż dowód powyższy da­
je mu zupełne prawo na pobyt w G ał 
lieji, wrócił przed kilku mies:ącanji do 
B-akowa. Tu jednak p. Englisch do 
kumentów mu przedstawionych uznać 
nie chciał i wezwał sąd do wytoczenia 
pami Maciejowskiemu procesu za nie­
prawny powrót do monarchii A ustrja­
cko-W ęgierskiej

Delegowany do rozpatrzenia za­
skarżenia policji sędz ia , pan Fedoro­
wicz po rozważeniu sprawy, uznał o- 
skaizonego winnym bezpra wnego w 
A ustrji pobytu a z mocy tego wydał 
wyrok , skazujący obwinionego na 
miesiąc więzienia i wydalenie ponowne 
z monarchii rakuzkiej.

Od 1831 r. we Francji i Anglii wielu 
inwalidów naszych pobiera stałą pensję 
za oddane Polsce usługi, a dziś r z ą d  
o b r o n y  n a r o d o w e j  uwzglę dniaiąc 
zasługi dla Polaków Francji położone, 
uadał wszystkim biorącym udział jak i­
kolwiek w wojnie, prawo obywatelstwa. 
Gdy tak  Francja i inne państwa euro­
pejskie obchodzą się z Polakami, ciź 
sami, w uwej Austrji, dla której dobra 
nasi pol.tycy od la t wielu uznali za po­
trzebne spraw y własne p o d p o r z ą d ­
k o w y w a ć  obcym, są na każdym kro - 
ku jakby kryminalni przestępcy p rz i- 
śladowani. We Francj1' gdy Polak- 
em igrant gdzie przybędzie, natychm iast 
władze zapytują się go o potrzeby na­
glące i takowe ile możności zaspokaja­
ją. W Galicji, a zwłaszcza w Krakowie, 
w owej siedzibie Jagiellonów przybyły 
z zagranicy rodak zaledwie na ulicę 
zstąpił, a już mu grożą w ytransporto- 
waniem pod eskortą żandarmów. Do­
wiedzmy się raz przecie, czy Ausbja 
jak  dawniej ję st wspólnikiem Muskwy 
w  prześladowaniu Polaków, czy też jak 
nasi mężowie stanu dowodzą, państwem 
nam przyjaznem — zażądajmyż więc, aby 
Polak w Polsce nie był zależnym od 
łaski pp. Englischów, aby ja k  w innyi h 
krajach Europy miał prawo pobytu i 
nie był podległym samowoli policji. 
W ychodźca-Polak, powracający pośród 
nas znajdzie prędzej jak  na obczyźnie 
możność zarobku -  my zaś mamy obo­
wiązek w imię sprawiedliwości żądać 
dla niego prawa zamieszkiwania w za­
borze au9trjackini. Pam iętajm y iż na­
turalną skłonnością człowieka jest ure­
gulowanie swej przyszłości, niepewność 
zaś takow ej, obawa, że ju tro  można 
znaleść się na obczyźnie, pozbawia go 
podstawy i czyr.i. tern samem bezpoży- 
tecznym dla kraju, z tej więc przy­
czyny, jako  wynik narodowego obowiąz­
ku delegatów naszych uważamy konie­
czność postarania się o unormowanie 
pobytu w Galicji dla powracających 
z emigracji rodaków. Dla poparcia zaś 
wystąpień delegacji naszej jest rzeczą 
konieczną, aby publiczność wszelkiemi 
drogami możebnemi wyraziła owo żą­
danie — słowem, aby zainteresowała się 
losem prześladowanych W szystkie więc 
instytucje i towarzystwa, sądzimy wnieść 
na ręce delegacji \Gnneby odpowie­
dnie podania. W tym zaś kroku, przo­
downictwo i inicjatywa należy się rJ o- 
w a r z y s t w u  O p i e k i  N a r o d o w e j ,  
które, z żalem to przyznać musimy, nie 
rozwija się jak  się należy, winą czego 
jest zapewne nicodpowiedui kiei uneL

Tyra sposobem delegowany sędzia 
unieważnił nadany p. Maciejowskiemu 
przywilej, a jednocześnie z tem wzbro­
nił mu powrotu do Kikillo, gdzie jest 
wybrany na honorowego urzędnika.

Pomijamy, że pan F. przeponmiał 
wzór postępowania w podobnych wy­
padkach, jak i pozostawił Polakom ś. p. 
senator Bieliński, spodziewaliśmy się j e - 
dnak, iż nie zechce on podkopywać 
s,vem orzeczeniem doniosłości ak tu  wy­
danego w  imieniu cesarza Franciszka 
Józefa aby nią pozbawić powag: władz 
innych, tam bowiem, gdzie instytucje 
rządowe nie wspierają «ię wzajemnie, 
ale lekceważą, daje się czuć zawsze 
zgnilizna, świadcząca o bliskim ro zk ła ­
dzie całego organizmu.

Nie wchodzimy wreszcie obecnie 
w to, czy paszport wydany p. Macie­
jowskiemu był legalny, jakkolw iek w 
nas/.em przekonaniu, jeżeli zaszły Akie 
nioformalnoś' i, to jedynie ty lko d o p e ł­
niający je może bye z.t nic odpowie­
dzialnym, a mo p. M , k tó ry  w do 
brej wierze przybył do kraju, — pomi­
jamy nawet stronę praw ną procesu, bo 
pewni jesteśmy, iż w yroku wydanego sąd 
apelacyjny utrzym ać nie może, uważa- 
my się jednak jako publicyści zobowią­
zań z okazji prześladowania, jakiem u 
jiodiega pan M-, podnieść sprawę tych 
braci naszych, co mimo, iż są Polaka­
mi, zwą ich jednak w Polsce cudzo­
ziemcami.

Słysząc, że b ra t wypędza b ra ta  z 
gniazda rodzinnogo, że Polak zwie 
Polaka cudzoziemcem, milczeć nie mo- 
iem y, milczeć nie mamy prawa. Boleść

sciska serce na fak ta  podobne, krew  w 
zyłnci.. traci obieg, w imię więc te^*o 
bolu, w imię solidarności bratniej pod­
nosimy głos w tej sprawie Nie powie­
my tu nic nowego, przeciwnie, powtó­
rzymy to, cośmy już wiele razy  mówili, 
a co jeszcze nieraz zmuszeni będziemy 
powtórzyć, dopoki społeczność galicy j­
ska nie uzna się za czysto polską i 
nie wypowie swego oburzenia na p rze­
śladowanie braci z zaboru m oskiew skie­
go, szukających w naszej stronie p rzy ­
tułku.

Ołiary hohaterskich wysileń n a ro ­
du, jedne mrą w lodach Sybiru, inne 
w rozprószeniu znosząc troskę tułaczą. 
tęsknią za powrotem do kraju ab r 
módz nadal dla dobra jego pracować. 

Pblżyć d erpiącym je s t obowiązkiem 
ludzkości, wspierać tych, co pokutują 
za jedne znam:' uczucia, za swe poświę­
cenie, powiemy, że jest wi jcej jak  obo­
wiązkiem —  a czy jednak spełniamy 
tę powinność? Tiadycyjna Poiakom  
gościnność pod wpływem prak tyczno- 
ści zachodniej, niestety, zapom inać się 
poczyna Lekceważąco jirzyjmujemy p o ­
licyjne prześladowanie braci, k tó rych  
jakby jak iś grzech pierworodny, jest 
winą brak paszportu, a tem samem za ­
pominamy o obowiązkach przekazanej 
nam przez przodków gościnności wzglę­
dem osób, szukających w Galicii pracy, 
mogących krajuwi oddać usługi niem a­
łe bo wolimy posługiwać się p rzyb łę­
dami, z obczyzny przybyłymi, a na zu­
bożenie Polski czyhającym*.

Ofiary ucisku moskiewskiego zmu­
szone do wędrówki po różnych krań­
cach świata, na zachodzie Europy znaj­
dowały zawsze gościnny przytułek . 
Francja. Szwajcarja, Anglia, W iochy 
dawały nawet zasiłek pieniężny ro d a­
kom naszym, pozoawionym pracy.

W u p r a w  i e  k s .  b i s k u p a  \ a i u -  
s a u o w s k i e g o  otrzymaliśmy oci jednego z 
kapłanów polskich, przebywających w Belgii 
pismo następujące :

Po przeczytauiu listu ks. Adolfa Namsa- 
nowskiego, biskupa in partibus i głównego 
kapelana armii praskiej do biskupa Mermil- 
lod z Genewy w sprawie pogwałcenia , wol­
ności sumienia, dokonywanego na jeńcach 
francuzkich przez rząd pruski, cznię sumien­
ny obowiązek jakb Polak i duchowny, p o d ­
nieść głos z trzech mianowicie względów. w 
liście biskupa katolickiego zawartych.

Ksiądz biskup Namsanowski w liście 
swoim nazywa rząd pruski dobroczyńcą 
Francuzów.

Ksiądz biskup NamsanowsKi nazywa 
króla pruskiego, królem korzącym swe czo­
ło przed Wszechmogącym Bogiem

Nareszcie ksiądz biskup Namsanowski 
nazywa rząd pruski : nasze najnkoehańi ze 
Niemcy.11

Że rząd pruski wojnę wywołał i na 
rzeż krocie tysięcy poprowadził, aby zadość 
uczynić swoim ambitnym zamiarom i całą 
Europę w porozumieniu się z Moskalami u- 
jarzmić. o tem już cały świat wie ; że n a ­
stępnie rząd pruski jako najdzikszy barb a­
rzyńca wpadłszy do Francji, wszystko mie­
czem ogniem niszezy i pustoszy, i nie tyle 
odwagą i męztwem swojem, ale podstępem i 
intrygą szpiegostwem i najhezczelniejszem 
kłamstwem, jak również obłudą 300.000 
Francuzów do niewoli zab ra ł ; że nareszcie 
nieszczęśliwych jeńcrtw przyprowadziwszy 
do hiemiec, rzucił ich na łaskę i niełaskę 
pruskich kapralów, w oczach których morze­
nie jeńców gh-dem, męczenie chłoden i 
wszelkiego rodzaju niewygodą, jak niemriej 
hicie jeńców kijami, a w końcu zabijanie 
po kazamatach, jest czynem zasługi przed 
rządem, i o tern cały świat w ie, i ks bi­
skup Namsanowski także o tem wie&zieć 
musi, pomimo to jednak nazywa rzad n-uski 
dobroczyńcą Francuzów.

Że król praski szydzi z Boga i jego 
praw przedwiecznych; że król pruski naigra- 
wa się ze wszystkiego co święte i sunnenia 
obowiązujące; że dla króla pruskiego nra- 
wo, sprawiedliwość, poszanowanie cudzej 
własuiisci. dotrzymanie danego słowa, o.ena 
ruszalnoric życia człowieka, 8a v. SZystko 
prawami jego meobowiązującemi/ dostatecz­
ni* i o tem świat mę przekonał, śledząc 

aezn.e jego pobyt we J kaucji jego prawa 
tam wydawane na obrońców ojczyzny, wia- 
rv, ogniska domowego, na obrońców na­
reszcie swoich matek, żon, sióstr i córek, — 
a ks. biskup Namsanowski tylko w tem 
wszystKiem widzieć raczy nie człowieka 
dzikszego i okrutniejszego ud Attyli, jak go 
większość dziennikarstwa europejskiego na- 
zj wa, ale króla, korzącego się przed Bo­
giem i Stwórcą naszym.

Że nareszcie dzisiaj nikt w Enropie, 
opr ’>cz zaprzedańców, Prusy nie identyfikuje 
z Niemcami, że każdy w k m uczucie go­



dności osobistej jeszcze nie zamarło, kto na
wolność i niezależność patrzy jako na dary 
przyrodzone człowiekowi i od Wszechmo 
cnego Stwórcy początek swój wiodące; że 
każdy, kto przy tych tylko warnnkaeh poj­
muje możność dla człowieka wywiązywania 
się z obowiązków, jakie na niego Bóg, oj­
czyzna, wiara i kościół święty wkładają, i 
możność wytworzenia dla siebie tu na zie­
mi szczęścia i spokoju, że nikt dziś w E- 
uropie z takich ładzi w Prusach nie chce 
widzieć Niemiec, i to także stało się, je3t 
faktem dla każdego, a tylko fes. biskup 
Namsanowski, jest przeciwnego przekonania 
nazywając kraj rządzony przez Bismarka u- 
lnbioncmi Niemcami.

Wnosząc po nazwisku ks. Namsanow- 
skiego, sądzić mnszę, że należy on do spo­
łeczeństwa polskiego; ale że prawa krwi i 
pochodzenia nie mają dostatecznej siły 
wobec zepsutej i złamanej interesem woli 
człowieka, tym przyczynom zapewne za­
wdzięczać mnsi społeczeństwo polskie, że 
ksiądz biskup Namsanowski zaparł się 
polskości, a przeniósł się na listę „naszych 
ulubionych Niemców.*• Nie z tego jednak 
wcale powodu mamy żal my Polacy a zwła- 
cza kapłani polscy do ks. Namsauowskiego.

Nam chodzi o znieważenie charakteru 
biskupa katolickiego, nam chodzi o zgorsze­
nie, jakie przez wygłaszanie z takim eyni 
zmem fałszu sieje w pośród chrześcian, nam 
chodzi o ciosy, jakie ksiądz biskup Namsa­
nowski swoim fałszem zadaje kościołowi 
świętemu i tak jnż bardzo skatowanemu i 
zbolałemu pod razami ludzi złej albo obała- 
muconej woli.

Jeżeli rzneimy myślą w przeszłość całą 
kościoła świętego, widzimy wyraźnie , że 
kościół święty w pośród dzikich i jeszcze 
nieoświeconyeh ludzi, nie spotyka dla swo­
ich zasad i prawd nieprzyjażni. niechęci, 
wrogiego usposobienia i prześladowania — 
przeciwnie wszystko się dobrowolnie garnie 
i skrywa pod jego sztandarem, bo w pra­
wdach przezeń wygłaszanych znajduje dla 
siebie wyjaśnienie tego co czuł w duszy i 
sercu swojem, a czego bez objawienia 
nie był w stanie pojąć i zrozumieć. Dopiero 
wróg i prześladowca kościoła św. zradza się 
i powstaje z samegoż kościoła, to jest ze 
społeczeństwa doń należącego. Taki obraz 
przedstawia nam kistorja kościoła św. A 
przyczyną tego faktu historycznego, przy­
czyną cierpień i prześladowań prawdy bożej, 
miłości Chrystusowej i wszystkiego co z ran 
i bolu Chrystusowego powstało i w skarbnicy, 
jego kościele świętym dla szczęścia, zbawienia 
i dobra całej ludzkości przechowuje s i ę , są, 
ks. bisknp Namszanowski i wszyscy jemn 
podobni od dawien d aw n a , od pierwszej 
nawet chw ili , kiedy kościół św. zaczął być 
prześladowanym, nienawidzonym, na pośmie­
wisko i hańbę całego świata wystawionym. 
Co dzisiaj naprzykład pówie o katoliczyzmie 
Francnz jako katolik patrjota, ojciec, mąż, 
brat i posiadacz własności, kiedy się dowie, 
źe bisknp katolik, patrząc na mordy, pożogi, 
szubienice i rozstrzeliwania, nazywa to wszy­
stko dziełem dobroczynności, a sprawcą tych 
nieszczęść nazywa jeszcze dobroczyńcą Fran­
cuzów? Co powiedzą o katolicyzmie tysiące 
gmin francuskich, w pośród których rozpacz 
ojca, męża lub brata pobudziła do zabicia 
Prusaka lub jego konia za gwałt, dokonany 
na córce, żonie lub siostrze, a skutkiem 
czego całe pułki uajeźdców wpadają potem 
do takich gmin i takowe dziesiątkują przez 
wieszanie na szubienicach ; co powiedzą o 
katolicyzmie kiedy się dowiedzą, że biskup 
katolicki nazywa jeszcze takich Prusaków 
dobroczyńcami Francuzów ? Co powie każdy 
katolik, kiedy się dowie, że bisknp 
katolicki o króln pruskim m ówi, iż tenże 
korzy czoło przed stwórcą Bogiem naszym ? 
Co powie nareszcie P o la k , kiedy się dowie, 
że biskup Polak nazywa Prasy, które się 
krwią i mieniem Polski wychodowały, krzy­
woprzysięstwem i gwałtem wzmagały, prze­
śladowaniem i tępieniem wszystkiego co 
polskie i katolickie spotęgowały, eo powie, 
kiedy się dowie, że ks. Namszanowski nazy­
wa je nnszemi ukochanemi Niemcami? Nie, 
naprawdę wobec powszechnego zobojętnie­
nia dla wiary świętej, wobec powszechnie 
obudzająeej się nieprzyjażni dla kościoła 
katolickiego, czas jest zrzucić maskę z obłu­
dy i świętokradzetws, czas wyrzec słowa, 
które przed 19tu wiekami z ust samego 
Chrystusa słyszeć się dały, kiedy doktorów 
i kapłanów kościoła Jeruzalemskiego nazy­
wał tenże pobielonemi grobami, no, zewnątrz 
świecącemi się a wewnątrz peiDemi zgnili­
zny i zatruwającego powietrza. Ks. biskup 
Namszanowski za odrobinę soczewicy sprze­
dał pierworodztwo, za godność biskupią 
i li*, he parę tysięcy talarów dobrowolnie za­
ciągnął się do szeregu morderców kościoła 
Jezusowego, albowiem podnosząc zbrodnie 
i bezprawia do wysokości cnoty, niewiarę i 
gwałt zowiąe sprawiedliwością i świętą po 
korą, a boleść i jęk narodu francuz kiego, 
wywołaną najdzikszą tyranią i barbarzyń­
stwem mianując oszczerstwem i niewdzię­
cznością dla dobroczyńcy króla pruskiego, 
zaprawdę oddaje największą usługę nieprzy­
jaciołom katolicyzmu.

Na szczęście dla nas Polaków, nadzwy­
czajną łaską Jezusa ogrzanych i w stoletniej 
ssz o e nieszczęść wyuczonych, krok księdza 

ms/anowskiego szkodliwie nio oddziała :
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przywdziani Bez tej l*ski z miłosierdzia bo 
zego nam udzielonej, katolicyzm w Po|g(.e 
już oddawna zamieniłby się w nioskwicy/m 
lub prusacyzm. Jeżeli w tej kwestji podno­
simy nasz głos, to dla tego, aby nstrzedz 
łudzi wiary katoliemej, ludzi dla których 
istotne klęski i nieszczęścia tylko z teorji 
lub zasłyszenia były dotąd znane , aby nie 
tracili wiary w świętość i prawdziwość za- I 
sady kościoła katolickiego, kiedy nawet nie- i  
jeden taki ks. Namszanowski lub Ledóchow- i

ski oczom się ich przedstawi, słowem, aby 
opierając się na praktykach tak pierwszych 
chrześcian jak i Polski katolickiej, nauczyli 
się odróżniać zasadę katolicką i jej dneha 
od doktorów i faryzeuszów, na pozór tylko 
i w imię katolicyzmu działających, a w isto­
cie będących jego mordercami i prawdziwy­
mi niszczycielami i prześladowcami.

Przegląd polityczny.
Przed kilku dniami w artykule wstęp­

nym .,Plan Moskwy 4 mówiliśmy, iż wojo­
wniczy Ali basza traci u sułtana wziętość a 
jenerał Ignatiew forytuje na jego miejsce 
zwolennika panmuzułmanizmn i przymierza 
moskiewsko-tnreckiego, przeciwnego Austrji 
i państwom zachodnim Enropy. Owym my­
śliwcem, posiadającym łaski cara i protekcję 
Ignatjewa, jak to donoszą z Konstantynopola 
ma być Kiprisli Mehemed. Sądzimy jednak, 
iż przed urzeczywistnieniem plann ambasado­
ra moskiewskiego sułtan przekona się, jak 
niebezpieczną dla Porty iest przyjaźń Mo­
skwy i odrzuci zamiar mianowania wielkim 
wezyrem Kiprisli-baszę, który jak niegdyś 
Choszew-basza jest niewątpliwie narzędziem 
Moskwy.

Francuzi przybyli do Norwegii balonem, 
przyjmowani są z wielkiemi oznakami sym- 
patji. Do Dziennika Poznańskiego piszą pod 
tym względem :

Komisja spraw wewnętrznych otrzymała 
wczoraj telegram od naczelnika powiatu z 
Bnskerud z dnia 27. hm., iż ćwierć mili od 
Mandal znaleziono pakę gazet, a między te- 
mi Gazełte de France, datowaną „Paryż, 25. 
listopada", oraz widziano balon, przelatujący 
w kierunku północnym, w którym siedziało 
dwóch ludzi. Iony telegram donosi, iż nie­
daleko Dramen w Kroedsh^red znaleziono 
balon, bez ludzi, zawierający trzy worki po­
cztowe z listami i gazetami, przywiązanemi 
do boków kosza, z których dwa zupełnie nie- 
ruszone a trzeci na wpół próżny z paryskie- 
mi gazetami starej daty, przeznaczcnemi do 
Afryki; oprócz tego sześć gołębi w dobrym 
stanie, podróżny kuferek z cyframi R. M., 
czapką kroju oficerów marynarki, elektry­
czny aparat, dwie lunety, wreszcie żywność, 
eo wszystko oznaczało, iż przed kilku godzi 
nami byli w balonie podróżni.

Drugi zaś balon widziano w niedzielę o 
8 godzinie rano, przelatujący nad Christia- 
nią ^o którego spadnięciu jeszcze dotychczas 
niema pewnych danych).

Wkrótce po otrzymaniu wyżej wspo- 
mnionych wiadomości, dowiaduję się, iż w 
Krotdshered opadłego balonu sterownicy zna­
leźli się na Lifjeld (nazwisko góry w oko­
licy Sylior) zkąd wczoraj do Dramen przy­
byli.

O tej awanturniczej, pełnej niebezpie­
czeństw podróży, otrzymałem dziś następny 
opis: W czwartek o godzinie 10 wieczór opu­
ścili podróżni Paryż, by zawieść pocztę do 
południowej Francji. Tymczasem wiatr nie 
pomyślny dął balon w przeciwną stronę tak, 
iż zanim obliczyć mogli przestrzeń przebytej 
drogi, znaleźli się nad morzem Północnem. 
Widząc tak wielkie niebezpieczeństwo, opu­
ścili sznury z balonu, za pomocą których 
chcieli sygnalizować do przechodzących stat­
ków, ale ów sznur przeważał za bardzo łódź 
na jedną stronę, tak iż musieli go napowrót 
wciągnąć, po chwili czasu ujrzeli przez mgłę, 
iż znajdują się nad stałym lądem, a widząc 
góry pokryte śniegiem, byli pewni, iż przy­
byli do Islandji i dlatego zdecydowali się 
opuścić na dół.

Takim więc sposobem po 15 godzinach 
podróży z Paryża nad morzem Północnem 
przybyli do norwegskich wybrzeży, gdzie 
koło Mandal wyrzucili ezęść poczty z balo­
nu, następnie znowu wznieśli się w górę, a 
nafeoniec po póltory godziny rzucili kotwicę 
na górze Lifjeld. Tam właśnie postanowili 
wysiąść, gdyż balonu kotwica zaczepiła się 
o skałę, lecz zaledwie podróżni wy siedli, ba­
lon, mając jeszcze w sobie trochę gazu, od­
czepiwszy się, poszedł dalej i jak jnż wyżej 
z telegramu widzimy, opadł w Kroedshered 
(7 mil od Dramen). Według osobistego po­
dróżnych opowiadania, powietrze dla nieb 
było bardzo przyjazne, gdyż zimno mało 
czuć się dawało, ale inaczej było z podróżą 
po śniegiem pokrytych górach, gdzie po 19 
godzinach wędrówki natrafili przypadkiem 
na świeży ślad jadącego sańmi i tym sposo 
bem doszli do rozwalającej się i niezamie­
szkałej chaty, przy której rozniecili ogień, 
który to właśnie spowodował, iż Indzie z po­
bliskich dolin ciekawością zdjęci przybyli do 
nich i zabrali ich z sobą.

Po widzeniu się z księdzem i doktorem 
tam zamieszkałymi, zostali odwiezieni do 
Dramen, gdzie mieszkańcy uwiadomieni o 
ieb przyjeżdzie telegrafem, postanowili urzą­
dzić dla nich uroczyste przyjęcie. O g. 6 wie­
czorem drukowane eyrkularzo rozesłano po 
mieście z zaproszeniem obywateli różnych 
klas do uczestniczenia zbiorowego o godzi­
nie 8 wieczorem w klubie St. Oława. Gdy 
pociąg przybył o godzinie 8, już zebrała się 
około stacji kolei masa ludzi, którzy powitali 
przybyłych p: wiewaniem chustek i przecią- 
głemi okrzykami hurra! Leve Frankrige! 
(niech żyje Francja!), poprowadzili ich do 
hotelu Kong Karl, gdzie lokal już byl przy­
gotowany. W klnbie St. 01ava zebrało się 
przeszło 300 mężczyzn różnych klas, aby 
uroczyśeio obchodzić ocalenie owych odwa­
żnych powietrznych żeglarzy. Sala była u- 
brana norwegskiemi chorągwiami, w środku 
których była umieszczona trzykolorowa fran­
cuska. Gdy goście nadeszli, przy ogromnych 
oklaskach pełnych entuzjazmu, z prawdziwą 
sympatją, w francuskim języku wniesiono 
toast Francji, z życzeniami pomyślnego po­
wodzenia w wojnie obecnej! na co jeden z 
Francnzów dziękując, wniósł toast na cześć 
Norwegii.

Następnie przy wieczerzy jeden z nieh 
opowiadał swoją i swego kolegi podróż (jak 
ją wyżej skreśliłem), które to Opowiadanie 
jeden z Norwegów tłumaczył na swój jeżyk. 
Humor wszystkich był wyśmienity. O godzi­
nie 11 wieczór przybył klub śpiewaków i

odśpiewali „MarsyHankę", a następnie na żą ­
danie gości „Brndeferden w Hardanger".
Mowy z rozm aitemi toastami toczyły się je ­
dna po drugiej do późna w nocy, a na za­
kończenie odśpiewano raz jeszcze „ Marsy - 
liaokę" przez cale towarzystwo zebrane, 
podczas której wedle tutejszego zwyczaju, 
noszono obydwóch gości na rękach w tryum­
falnym pochodzie na około sali. Ci ostate­
cznie wzniósłszy toast Vive Dramen! udali 
się na spoczynek,

Dziś rano o godzinie 8 przy tysiącznych 
okrzykach i objawach sympatji, opuścili Dra­
men a o godzinie 12 '/2 w południe przybyli 
tu do Christianii, gdzie znów przez masę lu­
du powitaui zostali okrzykami: Vive la Fran­
ce i ze swemi paczkami i gołębiami udali się 
do konsnla francuskiego. Nazwisko ich (jeśli 
to nie pseudouimv] B L. Deehamps i Paul 
Roher. O godzinie 2 mieli jechać do Londy- 
na, ale na prośby publiczności zatrzymali się 
na parę dni, i jutro Christiania występuje z 
swem przyjęciem. Balon z workami jesze. e 
tu nie przybył. Gazette de France z dnia 25. 
bm. zawiera czternaste ogłoszenie listów fa­
milii cesarskiej, bardzo zajmujące r sięgają­
ce aż do daty sedańskiej bitwy, dopiero eo 
tylko ogłoszone.

Przeciwko układowi z Bawarją przema­
wiali w rajehstagu północno-nicmieckim na­
stępujący deputowani: Wiggard, Wiggers,
Hoyerbeek, Henig, Haussmmn, Miguel, Fries, 
Blankenburg, Blasevitz, Wagener, Lasker, 
Becker, Bebel, Klemm Kardorf, Braun i 
Wehrenpfenning Bismark zagroził, że jeżeli 
rajehstag nie zatwierdzi zawartych przez 
niego traktatów z Badcncm, Wirtembergiom 
i Bawarją, on ustąpi. Groźba skutkowała jak 
wiadomo.

P ism o pana L efaivre’a, francu 
skiego konsula w Wiedniu do pp. Bebela i 
Liebknechta, o którem na posiedzeniu parla­
mentu z tukiem lekceważeniem wspomniał 
poseł Wagener, a które rzeczywiście zasłu­
guje na baczuiejszą nwagę Niemców, brzmi:

. W imieniu francuskiej rzeczyposnolitej, 
której rząd mianował mnie spcejalnym re­
prezentantem w demokracji niemieckiej, u- 
w.ożam za mój obowiązek wyrazić parom 
moje podziękowanie za szlachetne słowa, ja 
kieseie wypowiedzieli w berlińskim parla­
mencie pośród zgromadzenia sfanatyzowanego 
przez ducha zdobyczy i przez szd  militaryz- 
mn. Odwaga, jakąśeie przy tej sposobności 
okazali, zwróciła na panów uwagę całej E u­
ropy i zdobyła panom pełne chwały miejsce 
w szeregn wojowników za wolność. Wolno- 
myślny i humanitarny dn h Niemiec cierpi 
w tej ehwili, jakeście to pauowie tak wy­
mownie wykazali, na jedno z owych zacie­
mnień, przez któreśmy sami podczas perjo- 
da pierwszego naszego cesarstw-a przecho­
dzili i dąży do takich samych rozczarowań. 
Zapęd do pantwania brutalnego owładnął 
wykształcone duchy. Owi myśliciele, którzy 
jeszcze niedawno temu wysyłali w św‘at owe 
promienie światła, dziś stali się pod wpły­
wem pana Bismarka apostołami mordu i 
zniszczenia całego narodn. Wy panowie i 
wasze stronnictwo utrzymujecie przy tem 
ogólnem odpadnięciu wielką niemiecką tra­
dycję. W naszych oczach jesteście wielkimi 
reprezentantami narodu niemieckiego, który 
prawdziwie braterską miłością otaczaliśmy' 
i którego szanować nie przestaliśmy. Francja 
wita was panowie i dziękuje wam, gdyż wi ■ 
dzi w wms przyszłość Ni&miee i nadzieję po­
jednania pomiędzy obydwoma narodami. — 
Wiedeń 2. grudnia 1870. Lefniwe, francuski 
konsul v\' Wiedniu."

Kronika wojenna.
W Czechach idą składki dla Francnzów 

bardzo pomyślnie. Komitet kandiocki ofiaro­
wał wszystką broń, pozostałą po powstanin 
kreteńskiem Gambcde w podarunku. ZKorfu 
wypłynął w tych dniach całkowicie zorgani­
zowany korpns ochotniczy do Marsylii.

Gambetta obstalował w Anglii 300 sztuk 
gwintowanych dział. Fabrykanci mają dostar­
czać co tydzień jednę baterię (sześć sztuk).

Paryż. Do Gazety Krzyżowej piszą Z 

Wersaln o ostatnich wycieczkach paryskich:
Plan jenerała Trochu widocznie byl ta­

ki : urządzić silną kanonadę ze wszystkich 
fortów i szańców dokoła miasta, aby nas o 
sznkać pod względem właściwego punktu 
wycieczki i przeszkodzić korpusom zlekka 
zagrożonym iść z pomocą w stronę, gdzie 
istotne groziło niebezpieczeństwo Z każdej 
strony wycieczka w sil-j jednej brygady, aby 
zająć i oszukać. Tak z St. Denis wysłano 
oddział naprzeciw 4 korpusu pruskiego i 
znów inną brygadę ztamtąd przeciwko kor­
pusowi gwrardji, trzecią na saski (12 związ­
kowy) korpus w kierunku na Chelles, czwar­
tą  na 6 korpus armii 1 piątą brygadę na­
przeciw .5 korpusu w St. Clond.

Właściwe jednak uderzenie było na wir- 
tembergską dywizję wymierzone, a zatem na 
wschód i połndnio-zachód fortecy. Co tylko 
można było, wszystko tu przygotowano i 
zebrano. Najlepsze wojska liczna artylerja, 
wiele mostów pontonowy ch na Marnie, ł. dzie 
kanonierskie na Sekwanie i Marnie, opance­
rzone lokomotywy i loyries z działami na 
drogach żelaznych, koncentracją działań ar- 
tylerji z fortów.

Tym skupionym środkom wojennym 
stawiali opór z początku sami Wirtember- 
ezycy. Jak przy każdej wycieczce tak i te 
raz pierwsze uderzenie było szczęśliwe dla 
atakujących, zwrócili się oni ku wsiom Brie- 
sur Marne, Champigny i Villiers o posiada­
nie których toczyła się krwawa i zacięta 
walka. Przełamanie jednak i dalszy pochód 
nie nastąpił, przeciwnie, zdają się Francuzi 
odstępować ku twierdzy pod zasłoną dział 
fortecznych. i

Nowa Presse donosi, że grzmot dział , 
paryskich w dniach 30. Pstopada i 2. gru- ! 
dnia był tak s tra s z l iw y , źe słyszano go aż ■ 
o mil dwadzieścia, bo w Troyes.

Z W ersalu  piszą do Nowej Preesy: 
Francuzi biją się a wielką odwagą. Nie­

mieccy żołnierze wściekają się, że dotychczas 
nie bombardują Paryża, gdyż jeśli dowódz­
two chce głodem Par_>ż zamarzyć, to wojsko 
będzie musiało eo najmniej do Bożego Naro­
dzenia tam siedzieć. N.e jestto bardzo nio 
przyjemne dla pauów, co chcą przedłużenia 
wojuy, a którym jest dobrze w ciepłej po­
ścieli i przy dobrym stole, ale bardzo ucią­
żliwe dla ż"łuierzy, którzy w tę chłodną 
porę muszą stać w polu.

3> barbarzyństw ie P rusaków  
we Francji sam nawet mocno pi aski ko­
respondent wojskowy, Juljusz Wiekede. pisze 
bardzo otwarcie. Powiada on. że Francuzi 
walczą dzisiaj z wielkiem poświęceniem, a 
armia loar.ska wykonywa rnchy swoje w do­
brym porządku, ale to wszystko nie pomoże 
Francji dziś, po wzięciu Metz i tylko prze­
dłuży tę okropną wojnę, .,która dziś z na­
szej strony prowadzona jest z snrową, wszy­
stko niszczącą bezwzględnością, a nawet na 
nieszczęście częśeiowo przez niektórych wo­
dzów z niczem nieusprawiedliwioną dziko­
ścią."

O palane pociągi sanitarne z a ­
częło już urządzać praskie ministerjum woj­
ny i trzy już takie pociągi wyszły z Berli­
na do Eperuay, ale żaden z nieh dotąd nie 
wrócił, gdyż jazda koleią we Francji przed­
stawia mnóstwo przeszkód i na tuką jazdę 
tam i napowrót potrzeba przy najmniej trzech 
tygodni

K  R  0 ~ ¥ 7  K  A .
— K urjerek  lw ow sk i. We czwar­

tek w kościele ewangieliekirn <’zw>rty z rzędu 
kandydat na proboszcza lwowskiego, p. Le- 
mous z Poznania, odprawił nabożeństwo i ka­
zanie w języku polskim, i podobnoś ze wszy­
stkich wspólubiegająeych się najwięcej ok;- 
zał zdolności pod tym względem. P. Lemons 
włada doskonale jązykiem polskim; akcent 
wielkopolski w jego wymowie jest bardzo sym- 
patyczuy dla słuchaczy.

Przypominamy sobie, jak to ojcowie n a ­
szego miasta dowodzili w swoim czasie w R a­
dzie miejskiej konieczności stałego utrzymywa­
nia na potrzeby codzienne magistratu 36 par 
koni, podnosząc mianowicie, iż wielka ta  licz­
ba zaprzęgów pozwoli w zimie uprzątać spie­
sznie śnieg z ulic. Miasto utrzymuje więc 
obecnie 36 par koni, lecz sterty zgarniętego 
śniegu zalegają ulice i topnieją sobie szcz;- 
śtiwie. przysparzając biota, jak w owych cza­
sach, kiedy tylko (i zaprzęgów miał magistrat 
do dyspozycji. Po o tatniej zamieci śnieżnej 
faktycznie nie wywieziono ani jednej fury 
śniegu z miasta — dzięki owym 36 zaprzę­
gom !

Słuchacze chirurgii, uczęszczający ua wy­
kład medycyny sądowej prof. Gutsehera w 
szpitalu powszechnym użalają się, że wyrugo­
wano icli przy najuowszym przewrocie w za­
rządzie szpitalnym z sali. od dawna przezna­
czonej Da to odczyty, tak że obecnie słuchać 
muszą owego kursu siedząc na stolach w sali 
operacyjnej. Donoszą nam także, że p. profe­
sor Fiuger od 2 tygodni przeszło nie pojawia 
się w szpitalu

Zwracamy uwagę pp. wyborców lwow­
skich na umieszczone poniżej obwieszczenie 
magistratu w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej.

Urząd nasz cymentniczy przy rewizji od 
by tej d. 7. bm. przed południem, zabrał w 5 
zajazdach i | szynku przy ulicy Hetmańskiej 
i Pańskiej 75 szklanek i miar fałszywych.

Publiczność nio dowi- działa się z Gazety
0 wczorajszem przed3tawieuiu benefisowem p. 
Adolfa Binkowskiego, z powodu, iż po święcie 
czwartkowem nie wyszedł numer główny, a 
wa środę me zawiadomił nas nikt o tem przed­
stawieniu; nie nasza w ięc  wina, żeśmy tej do­
brze zasłużonej przysługi nie uczynili szano­
wnemu beneficjantowi. Przedstawiano: „Gal- 
ganiarza paryskiego", dramat p Fel.ksa Pyata.

Dziś, w sobotę o godzinie 6 wieczór od­
będzie się posiedzenie sekcji Towarzystwa pra- 
wuiczego dla praw t pozytywnego. Na porządku 
dziennym: 1. wiadomości o wekslach jezuitów, 
prof. dr. Piętak. 2) wypudok praktyczny kar­
ny, p. Girtler.

Znaleziono tu niedawno torebkę z dość 
znaczną kwotą pieniężną, pugilaresem, ksią­
żką do modlenia itp., a jeszcz9 w paździer­
niku rb. zostawił ktoś w dorożce 1. 195 za­
mknięte pudełko drewniane. Rzeczy te ode­
brać można w policji lwowskiej.

Od niejakiego czasu włóczył się tutaj po 
domach młody człowiek, liczący lat około 20,
1 wydając się za Sybiraka, wyłudzał wspar 
cia. Onegdaj został on przytrzymauym na kra­
dzieży futra, a policja sprawdziła, iż jest żyd- 
kieiu bukowińskim.

Wczoraj nieszczęśliwy „bojko“ «piYeda,ą- 
cy orzechy na Krakowskiem, padł ofiarą oszu­
sta, który kupiwszy u niego za 20 centów śli­
wek, zapłacił inu papierkiem do kadzenia z 
wizerunkiem guldena. Pokazało się później, że 
chłopak, który bezwiednie dopuścił się tego 
oszustwa, otrzymał ów mniemany banknot od 
jakiegoś niezuajoraego człowieka. Koledzy po­
szkodowanego bojka tre colegio badali fałszywy 
banknot, a następnie ponieśli go do „superre- 
wizji“ do szynku, chcąc się przekonać, czy też 
żyd przyjmie go za wypitą wódkę. Ekspery­
ment ten zawiódł jednak,

We środę. 7. bm., przy ćwiczeuiach w na- 
bijauiu broni rekrutów pułku Toskana w ko­
szarach Franciszkańskich, jeden z nich przez 
omyłkę nabił swoją odtylcówkę ostrym nabo­
jem, a wystrzelona kula ugodziła w głowę o 
bok niego stojącego towarzysza, i na miejscu 
położyła go trupem.

Tegoż dnia powiesił się stolarz pewien, 
liczący lat 26, na posagu św. Jaoa Nepomu­
cena pod górą Zamkową, przy drodze wiodą­
cej ponad zniesiony cmentarz, Paparówką zwa­
ny. Powodem tego samobójstwa miała być nie­
szczęśliwa miłość. Uczciwe sąsiadki niebo­
szczyka z przedmieścia Żółkiewskiego wróżą 
nieszczęścia całej tej dzielnicy z p o w o d u  spro­
fanowania poświęconej statuy. „Nie mógł się 
powiesić na drzewie!" mówią zgorszone pa­
rafianki.

— Miano wauitf. Profesor ks. r. gr. 
Benedykt L i t y ń s k i  w Przemyślu, inano-

wany kanonikiem i proboszczem katedralnym 
przemyskiej kapituły r gr.

— K om isja m m isicrja lu a  dla zba­
dania przestrzeni kolei Czeruiowieckiej mię­
dzy Kuczurmare i Hiiboką, zwidziła już tę 
przestrzeń, i j-ik się dowiaduje Czas uzna nie- 
możuość utrzymania jej w należytym stanie 
oświadczyła się z a  z m i a n ą  kierunku tej 
kolei.

— W W ied n iu  w Koszarach jazdy na 
przedmieściu Józefstadzkiem. gdzie pomieszcze­
nie są obok siebie ułani, huzary i artjlerzyśei 
i co roku niemal przychodzi do krwawych 
starć między zawistnemi sobie rodzajami bro­
ni. zeszłej niedzieli przyszło znowu do krwa­
wej bójki, w której dwóch zapaśuików zostało 
zabitych, a ośmin ciężko ranionych. Bójka ta 
wszczęła się w gospodzie koszarowej z bła­
hych jak zwykle powodów i prowadzoną była 
w podwórzu koszarowein tak zacięcie przez 
szwadrou huzarów i szwadron ułanów, że po­
łożył jej koniec dopiero rozkaz komenderują­
cego oficera, ażeby zaprządz i wytoczyć ostro 
nabite działa. Pojąć trndno dla czego zarząd 
wojskowy, nauezeny już licznemi przykładami, 
nie rozłączył dotąd tych nieprzyjaznych sobie 
oddziałów ?

— W spraw ie w yborów  do R ady  
m iejsk iej wydało prezydjutn tutejszego ma 
giitratu następujące O b w i e s z c z e n i e :  W 
myśl ustawy z dnia 14. października b. r 
(Dz ust. i rozp. nr. 79) nadającej miastu 
Lwowu statut miejski, sporządzone zostały 
spisy uprawnionych do wyboru Rady miejskiej 
i złożone będą począwszy od duia 10. b. m. 
w małej sali ratuszowej do wolnego każdemu 
członkowi gminy przeglądu co dzień od go 
dżiny 9 rano do 2 z południa.

Na tnocy poitanowieu §. 1. ordynacji wy­
borczej prawo wybierania radnych miejskich 
mają następu ące osoby, jeśli są obywatelami 
państwa austrjackiego :

1. Obywatele miejscy i honorowi miasta 
Lwowa.

2. Przyuależui do gminy i uczestuicy (§. 
3. u gin.), o ile wchodzą do jednej z nastę­
pujących kategoryj :

«) ci, którzy czy to jako właściciele, czy 
jako diżywotuicy w obrębie miasta posiadają 
odzi dziczoną lub uajmniej przed rokiem n a ­
bytą nieruchomość (grunt lub dom), podatko­
wi gruutoweniu lub domowemu podlegającą:

b) ci, którzy w obrębie miasta prowadzą 
zatrudnirnie. podlegające podatkowi zarobko 
wemu, i z niego od roku przynajmniej 8 złr. 
rocznego stałego podatku bez dodatków opła­
cają;

c) ei, którzy z jakichkolwiek inuych ty ­
tułów od roku przynajmuiej 22 złr. stałego 
podatku roczuego bez dodatków we Lwowie 
opłacają;

d) duchowieństwo wyższe, dalej probo­
szczowie, adinini tratorowie parafij, kapłani 
miejscowi i katecheci, tudzież pomocnicy du- 
chowDi wszystkich prawie uznanych wyznań 
chrześciańskieh jakoteż przełożeni klasztorów;

e) kaznodzieje lwowskich luduości izraelk- 
kiej.’jakoteż rabin doprowadzenia metryk upo­
ważniony ;

/ )  czynni, pensjonowaui lnb kwie3kowani 
urzędnicy dworu, państwa, kraju lub gmiuy, 
niemuiej urzęd-iicy zaidadów krajowych i 
gtniuuych, przynajmni.-j od roku w gmiDie 
stale zamieszkali;

g) adwokaci, notarjusze, doktorowie wszy- 
sikich fakultetów, m igistrowie chirurgii i far­
macji, główni redaktorowia pism czasowych 
treści polityczuej i naukowej;

ń) przełożeni, profesorowie i nauczyciele 
wszystkich w obrębie miasta istniejących, ko­
sztom państwa, kraju lub gminy utrzymywa­
nych szkół i publicznych zakładów naukowych;

i) oficerowie i do wojskowości należąca 
osoby z tytułmn oficerskim, jeżeli się znajdu­
ją w stanie stał go spoczynku, lub jeżeli z za 
strzeżeniem charakteru wojskowego dymisję 
wzięli.

3. Państwo, kraj, tud.-.ież te korporacje, 
zakłady i fundusze publiczne, których główny 
zarząd ma siedzibę we Lwowie, jeżeli z wła­
snego majątku lub dochodu opłacają w gmi­
nie od roku stałego podatku, bez dodatków 
przynajmniej 250 zlr. roczuie.

4. Stowarzyszenia i spółki przemysłowe, 
których zarząd ma siedzibę we Lwowie, je ­
żeli z własnego majątku lud dochodu opłacają 
stałego podatku bez dodatków najmniej 59 zł. 
rocznie.

■Wyłączeni są od prawa wybierania (§. 2):
a) oficerowie w służbie będący, osoby 

wojskowo z tytułem oficerskim w służbie zo­
stające, tudzież osoby wojskowe, należące do 
niższych stopni i szeregowcy, z wyjątkiem je­
dnali rezerwistów niepowołanych ;

b) słudzy i osoby żyjące z dziennego lub 
tygodniowego zarobku;

c) ci, którzy, jako ubodzy pobierają wspar ■
‘ ie z fundusców, ni cele dobroecyDne prze- 
zuaczonych.

Wykluczeni są od prawa wybierania w 
skutek czynów karygodnych (§. 3) =

W myśl ustawy z d. 15. listopada 1867 
(Dz. p. p. nr. 131) osoby skazane na karę za 
zbrodnie, które nie są objęta^ drugim ustępem 
§. 6. od l do 10 wspomnionej ustawy — albo 
za przestępstwa kradzieży, sprzeniewierzenia 
się, udziału w tychże i oszustwa (§§. 460, 461, 
463 i 464 ust. kar.j, a >-0 aż do ubiegu czasu, 
ozuaczonego w ostatnim ustępie §. 6. wyżwspo- 
mnionej ustawy.

Prócz tych wykluczone są od prawa wy­
bierania t a k ż e  osoby, zostające pod śledztwem 
z powodu czynów karygodnych w poprzednim 
ustępie wymienionych, przez czas trwania 
śledztwa.

W terminie dui czternastu, t. j. w czasie 
od 10. włącznie do 23. bieżącego miesiąca 
grudnia wolno wnieść reklamacje do właściwej 
komisji, która je w ciągu trzech dni rozstrzy 
gać będzie i czynić niezwłocznie w spisach 
wyborczych poprawki przez nią za stosowne 
nznane.

Przeciw odmownej uchwale komisji przy­
służą reklamującemu prawo odwołania się do 
Rady miejskiej, i winuo być wniesione do ko­
misji w przeciągu trzech dni od uwiadomienia 
reklamującego o uchwale odmownej.



coRozstrzygnienie Rady miejskiej jest 
do wyborów w toku będących stanowcze.

Lwów, dnia 3. g rudn ia  1870 r.
Julian Szemelowski. burmistrz.

  N ieszczęsne w yp ad k i. Dnia 19.
l is topada przejechał pociąg kolei koło B r z e ­
s z c z a  włościanina M arcina W ójcika z £>or 
w powiecie bielskim. N azaju trz  znaleziono j e ­
go t ru p a  -  W  R a d l o w i s  a c h  w powiecie 
Samborskim K a ta rz y u a  Pukas kopiąc 19. l i­
stopada w jam ie  glinę z o s t i l a  zasypaną przez 
kaw ał brzegu. R a tunek  był daremuy.

  spraw ie k rjd atarju sza
1 %’olfganga iilu m eu feltia  i tegoż żony 
J e a n e t ty  i syua N atana ,  obwimouych o zbro­
dnię oszustwa, wydał pod dniem 4. lis topada 
1870 najwyższy sąd we W iedniu  osta teczny 
wyrok, skazujący W olfganga B lum enfelda na 
4 la ta  ciężkiego więzienia, obostrzonego je d n o ­
razowym postem co tygodnia, jako gtownego 
sprawcę popełnionego oszustwa, zaś J e a n e t tę  
B lumenfeld i N a tana  Blumenfelda jako współ­
winnych w powyższej zbrodni, skaza ł  na j e ­
dnoroczne ciężkie więzienie obostrzone jedno­
razowym postem co tygodnia, i uznał w koń- 

przeniesienie intabulowauych sum przez 
W olfganga Blumenfelda na żouę Je an e t tę  Blu- 
meufeldową. za nieważne.

__ W y d zia ł Tow arzystwa b ra­
tn iej pom ocy ak ad em ii technicznej 
uprasza  tych panów, którzy podczas pobytu  
swego w akadem ii technicznej lwowskiej w 
tem że Towarzystwie jakąkolw iek  pożyczkę z a ­
ciągnęli by najdalej do 1. lutego 187 I takową 
zwrócić a przynajmniej dokładny swoj adres 
do W ydzia łu  przysłać raczyli. W przeciwnym 
; azie na mocy a r t .  12. l i t  b) s t a tu tu  Towa­
rzystwa, W ) dział będzie zmuszony wezwać ich 
imiennie we wszystkich dziennikach krajowych, 
by zaciągnięty d ł u g ^ r ó d l i  ^

— Zbaraż, d. 2 grudnia Tutejsze sto­
w a r z y s z e n i e  ka«yna i czytelni kończąc rok 
nif-rwszy swojego istnienia, dokonało na wc/.o 
rajszem waluem zgromadzeniu wybór nowego

WydZRachuuki, które dotychczasowy wydział 
zgroinadzeuiu do sprawdzenia przedłożył, wy­
kazują następujący bilans:

W płynęło  od członków stowarzyszenia 
401 z ł r . ; 'd a ró w  w gotówce 58 złr. o0 c t . ;  za 
o d p r z e d a ż  gazet 6  złr. 10 c t .  - razem 4 6 o  złr

60 ^Wydatki wyuoszą: Koszta zarządu, naj 
mywania i urządzenia lokalu 295 złr. 42 ct.
prenumerowanie dr.ieneis iw  40 ztr. 57_ e
dzieła i czasopisma dla czytelni 126 dr. .5ct.
— razem 462 złr. 74 ct.
Jffl Reszta kasowa wynosi 2 złr. 8b ct 

Czytelnia posiada 223 dzieł w 2o 
mach, pochodzących w większej cZ^ a z d a °„. 
dobrowolnych. Istnienie stowarzyszenia olu 
zało Się więc pożytecznem,_ a spodz.ew- - 
należy że w dalszym swoim rozwoju, p y 
f f i .  udziale cilouMw i dobrodz.ejów, w 
Llacb szerzenia oiwiaty, dójdme do jeszcze

P"2y“ " iŚ t k ^ a u le .  Czyteln ia ludowa 
n a  przedmieściu Podklasz tor  w Leżajsku, o trzy ­
mała od p. Karola F o rs te ra  z Berl ina 25 k s ią ­
żeczek dla klas p r a c u j ą c y c h ,  za które podpi 
sany imieniem k o m ite tu  niniejszem jako do­
broczyńcy, najserdeczniejsze przesyła podzięko- 
wanTe ż tem  zapewnieniem, że praca  jego w 
naszej piasczystej okolicy z radością Prz5 J ^  
pożądane wyda owoce, że imię jego w poczet 
dobrodzie;ów wpisane w pamięci naszego ludu 
żyć będzie, i że kom ite t  naszej czytelni ko­
rzysta jąc z pięknego a naśladowania g °d ?e§ 
przykładu kilku  Rad powiatowym), pooał i do 
łańcuckiej R ady  powiatowe: prośbę O zakupie 
nie dla naszej czytelni całej, a  t a k  niesłycha 
nie taniej biblioteki jego, i nie wątpi,  iż ta  
pierwsza prośba przez wzgląd na nasze ubó ­
stwo pożądanym uwieńczona będzie ssutkiem .

Imieniem kom ite tu .  Ks. hanty .
— K alnsz, d 6. grudnia. Tutejszy re 

wizor policji, p. Jan Pompein mając już dłuż­
szy czas z n a jo m o ść  z panną Gitteł Seernau i 
uzyskawszy jednodniowe uwolmeuie od służby, 
wywiózł ją do Stanisławowa, a ztamtąd, jak 
wieść niesie, do klasztoru w Marjaiupolu, dla 
przysposobienia jej do przyjęcia wiary kato­
lickiej W mieścinie jak Kałusz, która liczy 
dwie trzecie części mieszkańców izraelickicli, 
naturalnie ogromne wzburzenie umysłów, i ty­
siące pocisków na 1’ompeina. Rodzina Seema 
nów zarekwirowała uciekinierkę, która miała 
dopuścić się kradzieży pereł rodziców. Tyle w 
tej mierze dotąd dowiedzieć się mogłem.

  (S.) D ynów , d. 5 grudnia. Naszj
ubogie miasteczko w ikutek niezmordowane 
zapobiegliwości komitetu pogorzelców, po wię­
kszej części odbudowano, i gdyby nie tak sil­
ne mrozy, wieleby bndowa jeszcze postąpiła, 
a biedni mieszkance mieliby natenczas nale­
żyte schronienie na zimę. Co się nas gospoda- 
dzy tyczy, tośmy 7. mrozów nieskończenie za- 
żowoleni, bo gdyby jeszcze jesień słotna dłu 
rej potrwała, zostalibyśmy w skutek złej, a 
raczej żadnej komunikacji, przykuci do miej­
sca Nie biorąc w rachunek dróg gminnych, 
nadmienię tu tylko drogę krajową sanocko- 
rzeszowską. Opisać dałby się stan tej drogi w 
kilku słowach, a raczej jednem słowem -  
błoto i błoto, ciąg^ce się kilkom,lowym pa­
sem. Jeżeli jaki nieszczęśliwy woźnica zbłą 
dził, zjechawszy na tę drogę, srogo odpokuto 
wał swoją śmiałość, gdyż z pewnością go drą­
gami wyciągano z błota. Gdy y r°ga a 
miała świadectwo zdolności i pracowi o ci na^ 
szego urzędu drogowego, niezawodnie najgorzej 
by ono wyglądało! Robotnicy jed»ak met,Igo 
w dnie powszeduie pracowali, ale ja r 
portów konduktora się pokazało, używam y 
i w  n i e d z i e l e ,  -  jasno mówiąc: fałszywe 
raporta przedkładał p. konduktor. Doszed y 
tych matactw, Wydział krajowy zarząaz 
śledztwo przeciw temu konduktorowi. Tl]s*y' 
my więc, że po przeprowadzeniu ścisłego śledz­
twa przez wydział Rady powiatowej w Brzo­
zowie, dotyczący konduktor zostanie odsunięty, 
a zastąpiony takim przynajmuiej, który ka­
lendarza do spisania swoich raportów używać 
będzie. Jedno jeszcze — co robią pp. inspek­
torowie drogowi ?

-— Stryj, d. 7. grudnia. Duia wczoraj­
szego nasza Rada miejska jednogłośnie po­

wzięła uchwałę, ażeby nauczycielom szkół nor- ' 
malnych, takim mianowicie, którzy dali do- ! 
wody pracy i trudów przy nauczaniu młodzie- j 
ży, podwyższyć pensję, a fo najstarszym w 
służbie, pp. Wajmanowi i Hołubowiczowi z 
350 ztr. na 500 złr. , panu Lubienieckiemu z 
315 zlr. i Gerusowi z 280 złr. na 400 złr., 
tudzież i nauczycielkom przy tutejszej głównej ! 
żeńskiej szkole wszystkim o 100 złr,. z do­
datkiem na pomieszkan e ęo 100 złr. Tak 
nasza Rada umie nagridzać piluość i pracę 
dla oświbty i nauki iudti zi co nietylko uau- 
czyciele ale i cała luduość publiczne jej wy­
raża podziękowanie.

— W yd aw n ictw o 1 . M Iockiego 
wydało świeżo książecz ę dli ludu p. t. „Hi- : 
storja o świętobliwym Kazimierzu Korsaku, 
który ze szlachcica został wieśuiakiem“.

— D  jabła wyszedł numer 35.
— O g ł o s z e n i e .  Z powodu ukonstytuo­

wania się nowego zarządu dla funduszó ?
! lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogi- 
i cznego, uwiadamia się pp. członków, że co 

czwartku ed II .  do 12 . i co soboty od 1 2 . 
do 1 . załatwiam będą wszystkie dotyczące 
sprawy w kancelarji tegoż Towarzystwa, znaj­
dującej się w domu Narodnym na trzeciera 
piętrze obok piątej klasy.

Uprasza się przytem członków, by się raczyli 
zgłosić w celu porozumienia się szczególnej ci 
pp jczłonkowie, którzy należąc od początku do 
Towarzystwa, złożyli dętki większe, przepisa­
ne dawniejszeini statutami.

Z zarządu lwowskiego oddziału Tow pe­
dagogicznego.

Lwów d. 6 . grudnia 1870 
G renoble Rada municypalna 

nakazała usunąć statuę konDą Napoleona I. 
ustawiouą na placu publicznym w ten spo­
sób mianowicie , iż zdjęto tylko jeźdźca, ko­
cia taś  zostawiouo, w nadziei może, iż po 
służy ori jeszcze do noszenia statuy jakiego 
republikań kiego wielkiego męża.

— K L ondynu  pod d. 29. listopada do­
nosi między innemi korespondent N . f r .  Presse:

* * - - ---- X *1,

żowy na tutejszym placu około 30 tysięcy 
worków.

L w ó w  d . 9 . g ru d n ia . ( C e n y  z b o ż a . )  K o ' 
r/.-.-i; pszenicy  ! 7 .J fn t. y. — 9.80, żyra !S0 fnt. 
5.5 > 5 65, p szen ica  i ży to  (p a ra )  i 70 i ISO fnt..

jęczm ień  I4n fm . 4.-V» -  ó 25. kroczka I4 .'in t  
4.40—£ 6 0 , ow ies i 00 ft. 3 .10 —3 .2 0 , kukurudza 
17 fnt. 0 75—7.— , gro-iu 7.77 -  3.— z ir ., soczewica 
!8 i  fnt. 7. 0 —7.80., r fasola !8 )  fnt. 8 .9 -  10., ja ­
gły 180 fnt. 9 .2 0 -  I0 5 "i, konic~ynft I80 fnt. 48 —5 
złr., rzepak zim owy 1 5) funtów 15.50— 15.75 zh 1 , 
rzepak letny 750 fn t. !7.25 —18.50 złr , lnie.uka 150 
fii!:'' 11.— 11.25 z łr ., siem ię konopne 12') fnt.
5 (i —5 .80 . siem ię  ln iane  150 fn t. 9 —0 .50, anyż 
rosy jsk i c tu , 17.25 — 17.50 z łr., anyż p łask i c tn . 
13.60— 14 54 z łr ., km inek  1)0 fo t. I J. —19.— zł., 
len 100 fn t. 14—22 złr., konopie IDo fn t 12— 77.5 ') 
złr. chm ielu  1)0 fn t.  2 0 — 22 złr., m iód z w oskietn 
1 i.O fn t. 24—24.50 z ł r ,  m iód p a to k a  l i ;0 fn t. 
24 5 —25., woak żółty lwowski iOO fn t. 175— 120
z łr., wosk ż ó łty  w iejski l 6— 102 z łr ., p o taż  s ło ­
m iany HO fn t. 12— 52.50 złr., p o l iż  d rzew ny 1( 0 
fn t. 14.— ' 6.50 z łr ., olej rzepakow y surow y 1 0 ) 
fn t. —.— złr.. olej rzepakow y rafin. 10 ' fu t. — .-  
złr. olej ln ian y  su row y  100 fn t. — .— złr., o lej Im . 
opny surow y 1(J ) fant, — .— złr., olej konopny  ra - 

' finow any 100 f u t  - - .— z łr., olej słonecznikow y 
’ 10 : fn t. — .- — złr., o le j z bukwy surow y 100 fn t
i — .— z łr ., olej z bukw y  rafin . 1 ,6  fn t. — .— z łr .,

łe ju  100 fn t. 3 2 -  32.60 z łr . w iad ro  sp iry tu su  
i 17.52 —17.50. ( 7  Izby  handlow ej.)

Ostatnie wiadomości.

tarnowskiej 
dtto 28. pażdzier-

Z z ą i i  u r s ę io w a .
O głoszenia. Wydział 

Izby adwokatów ogłasza dtto 
nika do 1. 161, że wpisał p. dr. Maurycego 
Braun w listę adwokatów z siedzibą w Tar 
nowie. — Wydział lwowskiej Izby adwoka­
tów podaje do wiadomości dtto 30. iistopada 
do 1. 654, iż p. dr. Jan Dobrzański wpisany 
został do listy adwokatów z siedzibą vvc 
Lwowie. — Wydzip} tarnopolski Izby adwo­
katów dtto 21. listopada d. I. 114 douosi, 
iż dr. Marek M^rkstein adwokat w Zborowiei między innemi korespouaentzy. j r .  * /«*»<>. : ,-o  ----------—  — --

polscy wychodźcy poczyuają się ruszać tu- j przeniósł z d. 2. października 1870 siedzibę 
■ '  - -------- -owu do TarnoDola i w skutek tego wpisanytt.j. Zebrali się oui (zapewuo pragnąc uświęcić 

rocznicę powstania listopadowego: p. r.) w
restauracji .pod nożycą1- na wspólną ucztę a

1“ “---------  i---------
swą do Tarnopola i w skutek tego wpisany 
został w poczet członków tarnopolskiej Izby 
adwokatów.

Sąd krajowy we Lwowie dtto 22. paź­
dziernika do 1.41.489 nwiadamia spadkohier- 
ców ś. p. Kazimierza Konieckiego, że legat 
ś. p. Medarda Konieckiego w kwocie, 500 zlr. 
tymże zapisany v; stanie biernym realności 
spadkowej pod 1. 6853/., we Lwowie położ.

nautycznem“. A pod tym tylko waruiiŁiem na rzecz tychże zaintabulowanyra został,
zgadzają się oni utworzyć w przewidywanej Sąd krajowy we Lwowie dtto 8 . paździoru- uneanu
wojnie z Moskwą legiou polski n a  rzecz Anglii. , ka do 1. 21 844 w zy^a posiadacza obligacji ourges
Osobno ku temu umocowani pełnomocnicy wy- j indcmnizacyjuej nr. 4176 na 10 J złr. ni. i*. d)

- ■■ — / — t-n. wylosowanej dnia 30. kwietnia 1870, oraz
innycu jeszcze obligacyj w edykcie z dnia 1 . 
wrzcśuia po?zezególuionych, aby na wypa­
dek ich wylosowania, takowe do roku 6 ty ­
godni sądowi przedłożył. — Sąd krajowy 
we Lwowie dtto 17. września do !. 47934 
zawiadamia, że pp. Franciszek Ksawery Bło- 
suowski i Róża br. Lanekorońska przeciw 
pp. Felicji, Stanisławowi i Cecylii kr. Mnisz­
kom o wyekstahulo1.Tanie ze stanu biernego 
wsi Mickałówki kapitain 9.000 zł. polskieh 
pozew wnieśli, w skutek którego dzień są 
dowy do słownej rozprawy na 20 . grudzień 

| wyznacza się, kurut. dr. Hilbricht t  zastęp­
stwem p. c.dw. dr. Męcińskiego.

Sąd krajowy we Lwowie dtto 22. paź­
dziernika do 1. 52.660 zawiadamia p. Teresę 

1 Mikosiny, że ekstabnlaeja części z sumy 
, 1000 złr- m. k. na dobrach Rakowy na 

rzecz Rozalii Weiser intabulowana pto 333 
j złr. 3 3 ' / ;} cnt. wal. a. dozwoloną została.
! Uchwala tabularna doręcza się p. kurato- 
| rowi dr Wolskiemu w zastępstwie p. dr.
: Majewskiego. Sąd powiatowy w Tarnopolu
| dtto 22 listopada do I. 6543 podaje do wia- we 3MÓJUHZ  j ---

domośei, iż przymusowa sprzedaż w drodze korpusów i mogące się wzmocnić w cofaniu
publicznej licytacji sześciu realności hipote- posiłkami z Tours i z Bretońskiej armii, je-

| ca wierzytelności 150 zlr m k. z p. n. u- ' Ili i ta armia Bourbakiego zostanie pobitą, 
i ległych, do masy spadkowej Teresy Kasehe to całe południe Francji po Lngdun, Bour-

s 1 - . należących, obecnie małżonków Jakóba i ges i Tours wpadnie w ręce pruskie. Roz-
cie w Angin, podwyżki ju/,, uzyskane w po- , Honoraty Jaszkiewiczów własnych. Termin bita na trzy części armia nadloarska ju t  się
przeduim tygodniu, ucierpiały znowu tego ty- licytacji oznaczy sąd obwodowy jako instan- razem połączyć nie zdoła, i ju t  teraz rząd
godoia, gdyż z zatuszowaniem kwestji wscho- (-ja realna. Dla współwłaścicieli i wierzy- w Tours, po ustąpieniu jenerała Paladina

- _j 7 7 Moskwy, i ninu t,,. KtPfAna Bełken, nie zamianował nowego naczelnego dowódz-

I ta l,<ł (.( 1 |. y,̂ /UU   l~
przytem dla „poturbowani>*“ Moskwy i Pru . 
W uchwałach swoich wychodzili ze stanowi­
ska grauic z r. 1772, stanowiska, które nie­
stety przy całym szacuuku moim dla narodu 
poiskiego, którego niepodległość niezawodnie 
jest bardzo upraguiouą, uazwać muszę „aero 
nautycznem“. A pod tym tylko warunkiem

/V <» |/--------  ,
chodźtwa polskiego, dopilnować mają wyko­
nania powyższego warunku. P. Merriman (An­
glik) powiedział przy tej sposobności, iż u 
waża to za posłannictwo Polski , ażeby pod­
jęła ideę ,,ukszf.ałcouego panslawizmu1’, regu- 
jąc nią moskiewskibarbarzyński psush.wiztn“ . 
Mówca zdawał się uie wiedzieć o tern, iż pru 
ślawizm w ogól? nic npże mieć uic wspólnego 

□auką i wykształceniem... itd.‘
G w ia z d k i  7 ie s z y ń s k ie j  nr. 49.

zawiera: Pokutujący duch, obrazek ludowy. -  - 
Nasze towarzystwa.. —  Gospodarstwo i j:rze- 
mysl. — Przegląd polityczny. Z Cieszyna.

G ł o s p o d a s f s t w o ,  p r a o m y s l  i  h ^ a e l .

W iedeń dnia 4. grudnia (Z giełdy zbo­
żowej.) Ruch w obrocie krajowym był w cią­
gu tygodnia bardzo mały; nie było bowiem 
ochoty do kupna na potrzebę miejscowych spo- 
żywaczy, a do wywozu wszelka żywsza akcja 
jest paraliżowi ną klęskami dowozu. Nie tylko 
bowiem, że okazuje się brak wagonów, bo nie 
ma także sprężystego i szybkiego łączenia się 
kolei, pr/ecliodu z jednej na drugą, a wkrót­
ce, gdy mróz pociśnie, nie będzie można li­
czyć i na żeglugę parowych statków Dunaju. 
Kuch był spokojnym, gdyż sprawa Wschodnia 
przycichając, popchnęła w ogóle cały ruch 
giełdziarzy ua bardzo spokojue tory, mianowi­
cie w Anglii, podwyżki już, uzyskane w po-

W trzech kierunkach cofnęła się armia 
nadloarska, i na trzy części rozdzieliły się ar­
mie Frydryka Karola i Meklemburga i ru ­
szyły za niemi.

1) Armia Meklemburga, złożona z 1 
korpusu bawarskiego Tanua i korpusu Mek­
lemburga i jednej dywizji jazdy, oddzielony 
od armii następcy tronu pruskiego ruszyła 
na południowy zachód prawym brzegiem 
Loary, drogą do Blois i Tours wiodącą. Dro­
gą tą cofają się trzy korpusy francuzkie i 
jeden świeży korpus, który sformowany w 
Blois wyruszył naprzód, aby zasłaniać od­
wrót. Z tym świeżym korpusem stoczyli 
Prusacy dnia 7 gruduia potyczkę pod Me- 
u n g : korpus ten bił się bardzo zacięcie jak 
donoszą biuletyny pruskie, i przed nadciąga­
jącą armią całą Meklemburga cofnął się po­
tem w porządku do Beaugency, gdzie z a ­
trzymały się dwa iune cofające się korpusy, 
aby stoczyć bitwę. Dowódzcą naczelnym 
tych korpusów francuzkich jest jenerał Bour- 
baki

£  biuletynu praskiego nie możua jesz­
cze być pewnym, jak wypadła istotnie bitwa 
między Beaugency a Josae. Niema nic o 

' wypsrciu Francuzów, o cofuięciu się ich, o 
ściganiu. Sześć dział i 1000 jeńców mogli 

• wziąść Prusacy, przegrawszy bitwę, lub zo­
stawszy odpartymi. W każdym razie r tem 
lewem skrzydle francuzkiem, a prawem pru- 
skiem rzeczy dla Francuzów nie stoją jesz 
cze tak niepomyślnie, kiedy trzeciego dnia 

. po zajęciu Orleanu, pierwszą potyczkę sto­
czyli o dwie mil od Orleanu, pod Menng, a 
czwartego dnia o trzy mile od Orleanu, pod 
Beaugency.

2) Centrum armmii nadloarskiej cofnę.'o 
się do Orleanu i z Orleanu przeprawiło się 

' przez Loarę. W tem centrum, przy którem 
był naczelny dowódzca całej armii, jenerał 
Paladine musiało wielkie być rozprzężenie. 
Spostrzegli to Prusacy zaraz 3. b. m. po po 
tyczce pod Chiiliers i Chevilly, i dla tego 
z taką gwałtowuośeią parli na nie, i zapę­
dzili się za niem jednym zamachem aż pod 
Orlean. Była to prawdziwa gonitwa. Lecz i 
z Orleanu zaraz za niem przeprawili się za 
Loarę i parli dalej drogą wprost na połu­
dnie przez Solonię do Bourges wiodącą. 
Biuletyn pruski donosi , że d. 3. b. m. kon­
nico praska dopędziła cofające się ccntrnm 
pod Salbris, miasta o 8 mil na południe od 
Orleanu leżącego, prawie na pół drogi do 

ges a o 3 mil od Vierzon nad Cber’ą. 
3) Prawe skrzydło francuskie cofało się 

prawym brzegiem Loary na wschód w kie- 
rnnku do Nevers i Lugdynu. A Frydryk 
Karol ścigał je barzzo energicznie, skoro 
jak hiuletyn pruski donosi dnia 8 . b. m. już 
przednie straże pruskie korpusu trzeciego 
starły się z tylnemi strażami cofających się 
Francuzów pod Nevoy, na poluanie od 
A utun, w departamencie Saonc et Loire, 
niedaleko miasta Cbarolles, o 29 mil od 
Orleanu.

Z tego przedstawienia widzimy, iż ar­
mia nadloarska w samej rzeczy jest rozbitą, 
rozbitą na trzy części, z których każda cofa 
się w innym kierunku, widocznie nie z pla­
nu, lecz z konieczności. Lewe skrzydło jest 
najsilniejsze, i jeżeli zdoła oprzeć się armii 
meklemhurgskiej. jeżli ją  pobije, to Prusacy 
Orlean muszą natychmiast opuścić, bo armia 
Frydryka Karola podzielona na dwie części,

' za daleko się odsunęła, aby mogła przyjść 
w pomoc Meklemburgowi lub Orleanowi. W 
razie zwycięztwa nad Meklemburgiem cofać 
by się musiał natychmiast Frydryk Karol z 
drogi do Lngdunu i Bourges. Jeżli zaś i le­
we skrzydło francuzkie, złożone z trzech

cielą, wynoszący 15 — 17 batalionów 
i mający około 26 dział. Przy skute- 
czuem natarciu pierw szej dywizji b a ­
warskiej został nieprzyjaciel w yparty 
ze wszyrtkich stanow isk. S tra ta  F ra n ­
cuzów 260 jeńców, 1 działo i I k a r­
taczownica. (W ięc działo i ka rtaczo ­
wnica nie wzięte w og n iu , lecz zape­
wne zdemontowane porzucone zostały ; 
p. r.)

W tym  samym dniu  stoczyła 6 
dywizja kawalerji pod Salbris.. a prze­
dnia straż trzeciego korpusu arm ii 
pod Nevoy szczęśliwe potyczki przy 
ściganiu ciągle cofającej się arm ii nad­
loarskiej.

M e u t lg  d. 8. g rudnia Dziś sto­
czyła pod Beaugency zaciętą bitwę 
zwycięzką arm ia W. księcia Meklem- 
burgskiego z trzem a korpusam i arm ii 
francuskiej. S traty  nasze nie są nieznaczne; 
straty  nieprzyjaciela większe. W zięliśm y 
6 arm at i 1.000 niewolnika.

(O tej samej potyczce biuletyn fran ­
cuski przypisywał zwycięstwo F ran cu ­
zom i z pruskiego te legram u wnosząc, 
sądzićby można, iż pomimo naw et za­
brania dział i niewolnika Prusacy zo­
stali odparci. Niema bowiem nic o wy­
parciu Francuzów z ich stanowisk, i o 
ściganiu pobitego nieprzyjaciela; p. r.)

T o u r S  d. 9. grudnia. Doniesie­
nia z P aryża z d. 6. b. m. mówią, iż 
D ucrot wydał rozkaz dzienny, w k tó  
rym  odw rót za Mamę tem  motywuje,
: e nowe wysilenia przeciwko skoncen 
trowanemu obecnie w jednym  punkcie 
nieprzyjacielowi byłyby bezowocne. Żoł­
nierze powinni jak najspieszniej uzu­
pełnić swoje zapasy amunicji i ży­
wności.

W Paryżu panuje wielki ruch
w ojsk ; w krótce spodziewać się można 
nowych zaczepnych operacyj. Od 4 km. 
przebyw ają Trochu i Ducrot poza P a­
ryżem. Francuzi obsadzili wysoczyzng 
A vron, gdzie wznieśli silne baterje.

T o u r s  d. 9. g rudnia (U rzędo­
we). Sprawozdanie jenerała  Chancy. do ­
nosi, iż w dniu 7. bm. został on za­
atakowany przez nieprzyjaciela na ca­
łej linii Meung —  St. L a u re n t: główne 
uderzenie jego skierowane było na
Beaugency. Nieprzyjaciel m iał 86 dział; 
siły jego składały się z dwóch dywizyj 
Bawarów, jednej pruskiej dywizji i z 
dywizji jazdy z licznemi rezerwam i. 
Odparto Niemców; my utrzym aliśm y 
się przy uaszych stanowiskach. N ieprzy­
jaciel poniósł znaczne stra ty  od ogn ia  
artyleryjskiego. Bitwa trw ała  aż do
zapadnięcia nocy. A rm ia odbywała na­
kazane ruchy operacyjne w porządku 
i ze skokojem. Ju tro  odnowienie n a ta r ­
cie nieprzyjaciela jest prawdopodo- 
bnem.

duioj, wzrosła nadzieja nu dowóz z Moskwy. 
Niemieckie targi mało co zachwiały się w ce­
nach, a w Szwajcarji popyt bardzo siloy i ce-> 
ny ustalone. Na innych placach bardzo małe 
zmiany. Urzędownie notują loco Wiedeń: 
pszenico backą ab Raaba 87 f. 6 złr. z Ma- 
rosz dtto 86 f. 3 złr. 85 ct„ żyto debreczyń- 
skio ab Loebersdorf 4 złr 18 ct. Owies wę­
gierski ab Wiedeń 45 f. 2 złr. 58 ct. w. a.

(M. E.) B r o d y  d 8 . grudnia. Po krót­
kiej stagnacji, ruch w handlu zbożowym zna­
cznie się ożywił.

Popyt jest zuowu bardzo wielki, a mia­
nowicie na żyto i pszeuieę. - -  Artykuły te 
zakupują rozmaici ajenci, najwięcej dla Prus
południowm zachodnich

I  tak zakupił pan Staub, właściciel dwóch 
młynów parowych w Mysłowicach u pełnomo­
cnika księcia Sanguszki w Sławueie 60 ty­
sięcy korcy pszenicy i 40 tysięcy korcy żyta. 
W  przecięciu wynosi tygoduiowy obrót zbo-

T o u s  s  d. 9. grudnia. Jen era ł 
Chansy donosi z Josnes (wieś o milę 
na zachód od Beaugency), iż dnia 8. 
bm., zaatakowany ponownie od a r ­
mii F rydryka Karola (części k tó rą  do­
wodzi Meklemburg, dwóch korpusów  i 
dywizji jazdy ; p. r.) opierał się w m ie j­
scu przez dzień cały. W szystkie k o r­
pusy od St. L au ren t aż po Beaugency 
wzięły udział w walce My przenoco­
waliśmy w naszych pozycjach aż do 
rana.

Ciało dyplom atyczne udaje się 
dzisiaj do Bordeaux, dokąd  przenosi 
się rząd.

„M oniteura donosi, że rząd uchw a­
lił podział na dwie arm ie osobne, m a­
jące operować jedna w departam entach  
prawego brzegu Loary, d ruga lewego. 
Aby armiom tym  w svvobodzie ru ch ó w  
nie stawić przeszkody (tj. aby arm ie 
nie potrzebowały zasłaniać Tours, i do 
tego swe ruchy stosować), rząd p rze- 

7T nosi się do Bordeaux, k tó re  łatw ością
ao zaptaty przyjętego, apy w przeciąga ; bi) t-S S tl l  ® &  ■natr*? komunikacji nastręcza środki obtite
dni weksel w mowie będący temuż sądowi , (}ow0.) W m arszu na Beaugency  ̂ ^  prowa(]ze,,ia wojny. M inister wojny
przedłożył. fiła wczoraj 17 dywizja na zachód o ugaje sję do a rm ii, gdzie jego  je st

Meung na świeży korpus m eprzyja- |

cieli hipoteki tej jako to: Stefana Beł , • jednej armii, lecz trzy o
Onufrego i Heleny małż. Saców, Damjana ę, L dzia}v z której oddział pod Beau- 
Fareskewę małż O.aoferko, Donata. Edmun-  ̂ n ewe skrzydło), od oddziała pod Cha-
da i Klaodynę Jaachek, Beii* Zollerow| > , gen 7  0 ™ ^ $ ^  je8t Jai 0P28 mil
Aunę Postryhacz ustanawia się kuratora p. P ^  oddalony.
adwokata dr. Marksteina z zastępstwem p. w p .................  -*■-
adwokata dr. Mantla. Dla reszty zaś wie­
rzycieli po dniu 20 . lipca 1868 do tabuli 
weszłycb, ustanowionym jost kuratorem pan 
adw. dr. Weisstein z zastępstwem adw. 
dr. Maksa.

Sąd obw. w Tarnopolu dtto 16 listopa­
da do 1. 12250 wzywa posiadacza zgubione­
go weksla w języka niemieckim w Tarno­
polu dnia 7. maja 1870 wystawionego pto 
28 złr. w. a. przez Mendla i Sarę Janner 
do zapłaty przyjętego, aby w przeciągu 45
1 ’ ’ 1 1   X

------
Taki jest obecny stan rzeczy z 

nadloarską wysnuty z telegramów, 
wczoraj i dzisiaj umieściliśmy.

armią
które

Telegramy „Gaz. Narodowej.4
W S f l l e e ś  d- 9. grudnia. Były 

minister dr. Berger umarł.
8 . grudnia. (U rzę

I i ’ L isty  *aot. zal
Tow. krod. K;--- 5'/t

Lw ów , •/ Izby handlowej 
dnia 9. grudnia.

II  Alicje za sztukę 
Kol i ga) Karola Ludwika 

„ Lwów -Ozem  Jassy 
BanJru hip. fc-.i i  wpł. 50*/l 

krajów, t. wvł. 40%  
100 sl 

ga;. h ' \  w. a. 
Tow. k m i.  (tai. 4e/»  w. s . 
Kantu f.al. l>%
Gal. zakl kran. w4oć<5.
III. Obli Ki za 100 Błr 
Indemniz cyju,) galic.
Poż. głód. a r. 1866 po 7%  

IV. IScnety.
K-ukflt holenderski 
Dukat cesarski 
Napoieondor 
Pól imperjał rosyjski 
Rubel r03yjsti srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 7. grudnia. 
Papiery ponęt, aa&itr

płac-fł jiadają
złr. w al. h.

241 ‘45 
|t90 50 
K 9 <>0 
00 00

78 00 
70 00 
86 uli 
85 001

72  50
00 00

5 76 
5 80 

09 85 
09 95 

1 9(i
1 57
1 81 

121 4'

/  i renta auet*. w

242 00 
091 25|

12 Lii 
70 0:-j

78 5<>l 
70 50 
86 5Ol 
86 0(’|

73 001 
|i0o no

5 83 
5 85

09 951
10 ll 

1 95 
1 58 
t 82|

l i i  75

Pożyczka lofi r.

P- ży-oakz ov*
arobrau 

a r i m

1854 
1860 

n * ‘984
„ podatk z r. 1864 

.Listy zastawne domen, 
[Objig- iudemnia. gahe.

„ buków. 
AKaJe bankowe.

Apglo-s aalrjacktfc 
Centralny bar.*
Kredytowy zakład 
Fraoko- Auatrja.' k le 
Gaiifl. dla handlu i przeiu. 

iGeteralnaut
Hi>>oteczny bant galicyjski 
Krajowy ba, k galicyjski 
Narodowy bs.nk Łustrjacki 
Vereinshauk
Akcjo przemysłowe.

Bud&wniez. Towarz. auatr 
Borysi. Petr.J. Gomp, 
Foralpr. Band. Goaell. 

Akcje kolejowe.
Alfoldiks 

iu  Karola Ludwika 
[ 65 30l 65 50 Pćłnoesiit Ferflr-ianda 
1119 óo|l 19 75 Fr.indnT-,

66 05 56 10

jdaett (żądają 
złr. v a l. j.

88 25 
9-2 40 

113 50 
000 00 

00 00 
72 OC 
70 00

188 2t 
00 00 

|248 25 
95 75 

100 50 
84 50 

,111 50

88 5<)|Lvvov ako Czerniow. Jassy 
92 6C Rudolfa 

113 lOJSiediniuyrodzka 
09 OOlśtaatsbibr.

|000 OOj: 'ołudnio v< *
72 75jT:ftn'*i>y wied.
70 50 UupkowŁka

-yępor.Łf’. póbiccna 
188 50 „ w schodnia
00 oo L isty  z e -s ta w n e .  

|248 75 (ialin. bj.rk hipoteczny 0%
96 25jł,ank aioici Lh. galicyjski

|X01 50!1 ow. kred. ziem. gal- 4°/#
86 50 , „ t „ 5V,

u  w l l 2  50 Bank nar. auslr. 5*/o m. k.
00 00j 00 00 Bank nar. auslr. 5% w. a.

|72ó 0bj72fi 00 Bodeueredil w arebrae 5Vi
Hg 50 — c,/

;191 PO
.62 09 
165 01- 
1:583 OC

57 25
60 00 
36 00

|l99 00' 
•241 5'j 
lec z 5 CO

61 75 
. 64 50 
lo83 00 
179 40;I79 60 
169 60)170 00
looo oojooo oo!
155 75 
86 76

86 27
8 5  O D
7t i 00 
78  00 !
96 00 
94 00 

107 00  
68 5:*C1 U'J|UUUVs'v»v—« -- ---

90 OOsBodenciedit w. a. 5 / ,
K ol obi. * plor. 5 ,

57 75|(wol. od p. d., prc. srabr.)
65 no Alfoldzks kolej I 88 oOl
36 fiOsFordycand* pńłnocna *104 Do

;KaroU Ludwika dawn. jlOl Co
169 25] ,  s  t r .  1867 98 25, „  .  ............................. . .  .
i24‘2 GOT-iwew.-Czem.-Jas. zr. 18G7j 88 75] 89 SilParyi 100 frank

* 75] 85 25’Lopihr 10 ft. *

155 25 
87 50

07 CO 
86 00 
71 00 
79 90 
96 20 
95 00 

108 00 
89 00]

88 751 
104 50 
102 00!

Siedmiog) ,'dzkicj 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10Y« p- dat. pret. srebr.) 
Gzesba zftchodnia 
Elibirty nowa 
(10®/, podat.., pręt. w. a ) 
Elżbiaiy dawne 
Ferdynanda póhtoen. m. k 

w. a
Papiery loteryjne

iLosy Zr-kładn kredytoweg: 
„ Rudolfa 
„ Stanisław owkie 
, Kcglevieb 
r hr. Palfy
„ ks. Salm
,, br. Si. Genoi

ks. Wiodisch? ratz.
,  h i. Wałdsteio

ka. Klary

Dewir.y (d-mianięozca.)
99 50jHamburg lóh

'*060 00*KLIO W-IUOU 1 »'
]liS7 75188 t5;Sudoifa

7 IIT- *m.ł 84

IT-1 I.

.tw<
i 89 00' 89 SOlFrankf. 109 1 G. w p. N

93 00 
99 75

93 00 
90 5o 
96 0

87 50
|ono oo
112 -25

93 25 
100 00

93 50 
91 50 
87 00

[162 50 
14 50 
23 00 
14 00 
25 00 
8 00 

27 00
19 00 
18 00 
31 00!

103 60
15 0 1 
25 09
16 f.O 
29 00 
40 00

| 31 ó« 
20 00 
20 00 
33 00

jego  je s t 
stanowisko.

D ekretem  m ianow any B ourbaki 
naczelnym wodzem pierwszej arm ii, z 
jenerałem Bore jako  szefem sztabu ; 
jenerał Chanzy naczelnym wodzem  d ru ­
giej arm ii z jenerałem  Y uillem ot jako  
szefem sztabu. Dalej B illiot m ianow any 
dowódzcą 18tego, Jau reguybery  do- 
v/ódzcą 16tego, Colom b dow ódzcą 1 7tego 
korpusu.

9') 75 90 9j 
00 00' 00 <‘0 

[123 251123 4') 
102 80T03 50

K iłtcr  w i e d e ń s k i e j  G ie ł d y
z  tlctis 9. grudnia 1S70. 

godzina 2 min. — popołudniu 
Wiedeń. Akcje bunku franko-sustr. 98.50. 

A kcje kredytow e węg, 82 5 o. A nglo-t-ustrjsc. 189 50. 
K olej N adcis. 231 .— Akcje Karola L adw ika 242.30. 
Kolej siedm iogrodzka 164.50. Kolej j u. 189.20 
B ank bud. — .— . Kolej państwow a 383.— .
lw ow sko-czern iow iscka i 9 !.~  . N apoieondor --------.
Ko.ej waobodnia 156/ o, P ótaocra 205 75 Koki; It’ - 
dolfa 162.50. Bolej węg.-wgońodnia 85 0. G alicyjskie  
obligacje indemnizacyjse 72 25. Losy zr. 8 :4 1 1 3 2 5  
Usposobienie stałe.



i * < i > « J z f i ę k o i V ł 4 n i e
WinimorTiamu B U L I K O W S K I E M U ,
Doktorowi medycyny w don u Wgo p. Lewa- 

kowskiego przy ulicy H lickiej we Lwowie. 
Niżej pod. isani którym czworo dziatek 

długo i niebezpiecznie chorowało nietylko że 
matowałeś od śmierci .'tle napowrót prziprowa 
dziies do zupełnego zdrów,a, uważają sobie 
za powiun 'ść złożyć Ci Szanowny Doktorze 
pnblirzne podziękowanie i oświadczyć Ci do­
zgonną wd ięcznuść.

Lwów w gruduiu 1870.
L udw ika  i  W. M aliszewscy.

Dnia 6 grudnia rb zg in ę ła
w cza,ie prze, hodu pociągu osobowego na sta 

cji k .lei żelaznej w Bursztynie

dam ska torba sk&rzanna
czarna, zamśmęta na zamek, z różnemi diobia 
zgaur i potrzeb, erni notathami rachunkowemu 

litoby takową od.-zukał, raczy odesłać d ‘ 
Dyrekcji na s'acji w Bursz yuie, za co otrzy 
in i wynagrodzenie 10 złr. w. a.

P o s z u k u j e  s i ę

o k u  m m
do kościoła 'parafialnego w Kańczudze, 

żg łosie  się ped 1. 456*/, na Halickiej] u
w łasricirli domu. 436-5 1-

Najnowsze i przez wysoki rząd gwaranto­
wane wielkie

Losowanie pieniężne.
uoezjna się z dniem 21. grudnia r. b. :> 
kończy się w maju 1871. W przeciągu tego 
czasu w siedmiu oddiialach ro/trzygnięte 
będzie między innemi następujące główne 

wygrane:
N a jw ię k s za  w y g ra n a  1 0 0 0 0 0  ta l. 

6 0 0 0 0 , 4 0 0 0 0 , 2 0 0 0 0 , 1 6 0 0 0 , 1 0 0 0 0 , 
2po 8 0 0 0 , 3 po 6 0 0 0 , 3 p o  4 0 0 0 , 3  „o 
4 8 0 0 , Ip o  4 4 00, 2po 3 2 0 0 , 4 p o  2400 , 
7po  2 0 0 0 , 13po 1200 , 106po  8 0 0 0 , 
156po 4 0 0 , ta l. ird. tak źe najmniejsza 

wygrana pokrywa stawkę 
Wypłaciłem dotąd moim odbiorcom 

w iele  i znacznych w\ granych a dn ia  
17. m a ja  rb. wypłaciłem  najw ię-szą vvy- 
gaarą 1 5 2 0 0 0  m a rk  c zy li  6 0 .8 0 0  tal. 
przeto inogę z tem większą pewnością do 
szczęśliwego wzywać udziału. Losów ory- 
ftiniilnyęh (uie promesy) na ciągnienie 21. 
arnduia, mam w wielkim wyborze i sptze- 
daję ' / ,  losu oryg. po 3 złr. 50 c'., ' / ,  1° 
su oryg. 1 złr. 75 ct. ’/ ,  po 1 złr. Ka2de 
gotówką zaopatrzone zam ówi-nie najmniej­
sze zdalw iąm  rychło. P o odbytem ciągnie 
niu posyłam natychmiast uczestnikom listy 
ciągnienia bezpłatnie.

U d z ia ł b io rą cych  j e s t  ta k  w iele , że 
u p ra sza ć  m uszę, by się  z  za m ó w ien ia m i 
sp ie szy ć , a to z p o w o d u  b ym  m ógł w s z y s t­
k im  w ym o g o m  za d o ść  uczyn ić.

»T. D a m m a n n
4372 1—5 H a m b u r g .

Jakób S. Hulles
przy ulicy Ruskiej nr. 5 . pod P erłą  4

poleca Szanownemu F . T. państwu swój św ie­
żo z najnowszych i napańszych źródeł zaopa­

trzony magazyn 
tow arów  w e łn ia n ych , jed w a b n yc h , a k sa m i­
tu, velvet, p lu ch ę , koronek, c h u s tk i, sza le  
pończochy różne h a f ty , k w ia ty ,  sp o d n ice i  
w łosien ne  w najlepszym gatunku i po najtań 
zych cen cii.

Z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia ją  się  j a k  n a jry c h le j.

Jest d,> sprzedania z wolnej ręki

Folwark części Liszni,
milę od Sanoka, blisko budującej się kolei że- 
Dznej z Pr/.em ,śla, sześćdzies-ąt kilka morgów  
pola ornego oprócz znacznego lasu, wszystkie  
budynki gospodarskie dom mieszkalny są 
całkiem nowe- 4368 I— 3

Bliższa wiadomość albo w Liszni, ostatnio 
poczta Sanok albo w Tarnowie u Dr. Karola 
Kaczkowskiego

J  a s n o w i d z ą e a

Pani H ersiija
podaje do łaskawej wiadomości, iż nie 
może bez poprzedniego opłacenia z a  jej 
poradę służyć Szanownej Publiczności, 

uprasza do niej się udających o łaska 
we dołączenie obok ceny podanej 3 złr. 
także marek pocztowy i wyraźne pytania 
jako leź o dokładne opisanie choroby i 
dołączenie włosów osoby.

Przyjmuje zawsze od l i te j  z rana 
do 3eiej a wieczór od 7mej do lOtej. 

Ulica Halicka nr. 295 1. piątro. 
ł le r s il ie  fa m p a n ile .

Przedsiębiorstwo pogrzebów.
Podczas kilkakrCnego p liytu mojego w Wiedi.iu zwiedz.łem  tam ejsze

y  i  0  a * « a  n i t  i  e  n
i zbidałem  dokładn e

p r z e d s ię b io r s t w o  p o g i-z e b ó w .
Oparty więc na doświadczeniach n ibytch w tym  zawodzie, otworzyłem we Lwowie

pracow nię trum ien drew nianych
na sposób kruszcowych, kióre wyrabiam

p o  eiskI z w y c z r t j  t a n i c h  c c n a c l a .
Trumny mojego wyrobu kosztują 4  t łu  5  r a z y  m n i e j  n i ż  l i r u s z c o w i ' .

Zajmuję się także urządzeniem całych pogrzebów po cenach nadzwyczaj nizkicb.
13. P a s t e r n a k ,

uli; a Halicka 1. 72M'/, obok o. k s.tdu kra]ow.go.

W sk ładach

A. Ucichania i Spółki
w e  L w o w ie , WkMlsalii,
ulica Wałowa Nr. 288. Elisahethstrasse Nr. 6.

B~cs«cle.
Franz Deaksplatz Nr. 3.

P r a  d a c ,
Brenntegasse Nr. 4(j

T r e jśe ie ,
Yia ponte rosso Nr. 3.

M a r l s h a d z k 1
Miihlbadgasse Nr. 48 '

I £ i a i K s e n l > i « r & t a ,
Alle Burg Nr. 213.

jest do nabycia:

1  B  A I
,  czyli

P i s m o  Ś w i ę t e  S t a r e g o  i N o w e i r o
w polskim, niemieckim, v,-ęgierskim, czeskim, włoskim, rumuńskim, sloaieńskim, hebrajskim, 
greckim, angielskim, francuzkim, tureckim, chińskim i w wielu innyck językach podług k a ­

talogu, k tó ry  się  b e zp ła tn ie  u dzie la . 4014 1 — I
K a m ó t y l e i i l i i  «■ w a r t o i c J  5  x t r .  i ą a « ! s y l « ł j ł |  s i ę  f r u o

T e s ta m e n tu

H a n d e l  K a ro la  B ałłabana ,

X e  zbioru m ajowego !n>70.

C H I N S K O - R O S Y J S K A  H E R B A T A
poleca na wagę wiedeńską handel

f l & r t K O S i t
pod 1' 296 ulica Halicka.

proszku kw iatow ego 1 zlr. 20 c. I
Congo cesarska 2 ,, — „
F am ilijna 3 ., — .

M elange de Moskau 4 ., —

1 ft. Imperial żółto-kw iatow a 5 złr. 
1 ,, M elange de Chiua biała 5 

I n v „  zielona 5

Rum tylko prawdziwy zagraniczny:
I .  K u m  z  J a m a i k i  stary butelka 1 złr 

miara wiedeńska tego samego 2 „
FI. K u m  z  J a m a i k i  doskonały, but. 1 „

miara tego samego 2 „
R u m  z K u b y  butelka — „
miara tego samego 1

Na łaskawe rozkazy wysyłam zamówienia na prowincję n a ­
tychmiast. 4197 s _

III.

40 e. 
80 „ 
10 „
20 „ 
80 ,  
60
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jTowary korzenne doborowe. - -  Cenv najtaiiszej 

C. k. uprzyw . kolej ga lic . K arola L udw ika

Obwie^zezeoie.
7j dniem 15. grudnia 1870 r. aż do da!-|

s z e « * o

K ariengasse in  W len.
z n a jd u je  się

pierw szy i n a jw ięk szy  austrjackl
SKŁAD OBUWIA

E m a n u e l a  S t e r n a ,
t a k  n a  sp rzed aż  w  w ie lk ic h  p a rtja c h , jak o  te ż  1 p o jed y n ­
c z o . g d z ie  są w zap asie  n a je le g an tsz e  sz ty ft e ty  m ęzk ie , 
d a m sk ie  i  d la  d z ie c i ,  ró w n ież  w na jw ięk szy m  w y b o rze  i 

p o  zdum iew ająco  n iz k ic h  s ta ły c h  cen ac h , a  t o :  
O buw ie dla m ężczy zn  

19  sk ó ry  pa ten tow ej . . . .  od z ł r .  4 .5 0  do  z ł r .  5 .—
», „  k o z ło w e j . . . .  „  „  5 .—  „  „  6 .50
,, „ c i e l ę c e j ................... „ „ 5 .—  „ „ 7.—
j, „  m z 4ną  podeszw a ,, ,, 8 .5 0  ,, }1 1 0 .—
\  su k n a  d la  c ie rp iący ch  n a  n o g i ,, , ,  6 .5 0  ,, t 8 .—
z  m o sk ie w s k ie g o  l a k ie ru .  . . „  6 .—  „  ,, 7.50
z m o sk . la k . z 4na  podesz. k o rk . ,,  ,, 9 .—  ,, ,, 1 0 .—
b u ty  ju c h to w e  lu b  cielęce . . „  „  9 .—  ,, , ,  12

D L A  P A Ń -
P ro n e lo w e, sk ó rz a n e  lub  aksam it. s 2n u r .  od 2 .8 0  do  4 .80  

d tto  dt0 lep sze  ,, 5 . —  7 .—
d tto  dtt0  do ściągan ia  ,, 3 .—  ,, 4.5(1
d tto  d t to  d t te  „  4 .5 0  , ,  6 .—
d tto  d t to  n a  pod-w. podeszw . „  5 .5 0  „  7 .50

Z e  su k n a  w y k ł a d a n e ........................................Jt 5 .5 0  , ,  8 .50
A t ł a s o w e ........................................................................... 6 .—  „  7.50

D la  d z ie c i  i d z iew czą t.
P ro n elo w e, sk ó rz a n e , a k s a m itn e  . . . "od 1 ,80  do 3 .50

d tto  d tto  d t to  . . n 2 .8 0  „  4 . —
D l a  c h ł o p c ó w .

B u c ik i ze  sk ó ry  c i e l ę c e j .................................. .......  3.-— do 4 .—
P o lsk ie  b u t y ..................................................................od 6-—  do 7 .50

D la  b ra k u  m ie jsc a  n ie  m o g ą  t u  w  te m  m ie jsc u  w szy ­
stk ie  g a tu n k  i b y ć  w y m ien io n e . D o k ła d n e  cen n ik i p r z e s y ­
łam y  n a  żądan io  b ezp ła tn ie . 429 0  3 — ?

Z am ów ien ia  z p ro w in c ji z a ła tw ia ją  s ię  z a  p o b ran iem  
należytosci p o c z tą  n a ty c h m ia s t. D o z a m ó w ie n ia  n a leży  d o ­
łączy ć  m iarę . K e p a ra c je  u sk u te c z n ia ją  s ię  j a k  n a jry ch le j.

o S i / . n . a J r t  m h a l .  
Obok u m ie sz cz o n y  r y s u n e k  s łu ż y  do u -  tF &

ła tw ien la  w z ięcia  m ia ry , w te n  sposóu , że 
cz te ry  n iia ry  b io rą  s ię  n a  p a p ie rze  i 
B nm erują sin. gdyż p r z y  d o łąc z e n iu  t r j ^  
b u a ry  m ożna b a rd z o  ła tw o  z ro b ić  obuw ie d o k ła d n e  i p rz y ­
legające. U W A G I: K r . 1 m ia ra  d ługości od p o ło w y  p ię ty

0 k°Ńca^ w ielk iego  pa lca , K r. 2. objętość nogi w s ta w ac h  u 
8. objętość n a  podb iciu . y T. 4 . ob jętość p ięty .

—  R z e t e l n o ś ć  ! “  
T n n l o ś e !

W i e l k i  w y b ó r

ZEGAliKOW i ZEGARÓW
L u d w ik a  W«*l£lUa

z e g a r m is tr z a  n a  p r z e c iw  p la c u  d a w ­
nego te a tru  p r z y  u lic y  D łu g ie j  p o d  l .  4 0

po cenach:
S z p in d io w e .........................................od 5
Cylindrowe s r e b r n e .........................  H

„ „ lepaze . . . 13
„ kryte . . . „ 16

Ankry srebrne otwarte . . . ,, i M
„ ,, k r y t e .................................

Angielskie cylindry
,, ankry z plaskiem szkłem ,, 

kryto. .
H e m u n t e r y  b e *

C y l in d r y ..............................
Ankry o t w a r t e ..............................

„ kryte ....................................
„ a g i e l s k i e ..............................

Cylindry złote damskie . . .
Ankry złote męzkie . . . .
Budziki francuzkie z zegarkiem ,, 6

Skład prawdziwych angielskich ze­
garków kotwicznych z chińskiego sre­
bra bez kluczyka do nakręcania w 
cenie z łr  15, a cylindry złr. 14.

“  Wielki skład wyborowych zegarów 
stołowych, ramowych, pendułowych, i schwarz- 
waldskich. Maszynki grające ud itd. “
I ł o  ł n s k a n e K O  u u z K l ę d n l e n l a .

W szystkie moje zegarki ,-ą pierwszej 
jakości, sam bowiem co roku jeżdr.ę do 
najznakomitszych fabryk za granicznych i 
sprowadzam takowe, przeto pp. kupującym  
za wyborowy towar ręczyć m -gę

Reparacje uskuteczniam najrychlej.

głoszenia, znosi się nazwa na szlukil 
wedle taryfy przy transporcie nierogacizny, 
a miano wicie: „warchlaki,“ „chude44 i „tiuste| 
świnie.44 a natomiast oz■ aczać sie heda: 

świnie do 50 funtów,
od 50 do 150 funtów i 
nad 150 funtów.

l i s topadz ie  1 8 7 0  i\
D y r e k c j a  r u c h u .

o t e  r ó w

palotw

M łyn do w ydzierżaw ien ia .
W Państwie Pawłosiów 

we wsi Radowie I112 mili od 
Jarosławia, jest do wy­
dzierżawienia młyn wodny 
z trzema kamieniami, na 
czas od 15. stycznia 1871. do 
ostatniego czerwca 1874

Warunki tej dzierżawy przejrzeć 
można każdego czasu w ksncelarji Za 
rządu dóbr Pawłosiowa, na mocy któ­
rych mogą p>etendenci podać do 24. grud­
nia t. r. offertc z załączeniem 100 złr. 
w. a. jako wadjum. Dyrekcja dóbr za 
-trzega sobie wybór olferenta do 12tu 
dni, poezem niezwłocznie niepotwierdzo­
nym offerentom wadjum zwrócone zo­
stanie, 43G4 2-3

K n r z a d  d ó b r

powodu zakujjienia wielkiei ilości J; 
oajpięknii jszyoli i na modniejszych Q 

strojów jako to:

jKAPELUSZE
baszlik l, kapiszony, czepeczk i, u- 

-brania, sza lik i jedw abne, k w ia ty 4 
3 pióra i t. d.

M -gę dobrym gustem i najtańszą oeną
zadowolnić Sisnowne Panie

^ 1 . T o p o l n l c k a
przy ulicy Nowej 1. 281 

Zamówienia z prowincji yaraz usku­
teczniam. 422-2 ó — 6

Reumatyzm i gościec
leczy szybko i nieznwodn e

L)r. Morcila .środek do nacierania
flaszka pa 15 srgr. , ni«mui«j

każde cierpienie nerwowe,
a mia .owicie: m igrenę, kurcze w głow ie,

J nerwowy ból z ę b ó w ,  kurcze żołądkn. osła­
bienie itd., leczy dra Zdoreila Esencja  
n erw ow a, flaszka 12 srgr i 1 tal. Cza­
sopisma medyczne polecają obydwa tc środ­

ki jako niezawodne.
Główny skład u aptekarzy ODeliowsky 

et Wachstnann w \ \ ’roctawiu, w e L w o w ie  
w  h a n d lu  K a ro la  Schu butha  i  w  ap t. 
A. B erlin era . 4295 2— 4

TłStsraBafraMwwa.

Rządca dóbr
teoretycznie i praktycznie obznajomiony, dotąd 
na posadzie, poszukuje miejsca zaraz lub od 

1 marca. 4340 2—2
Windom śc u Optyka Kotkow.-kiogo przy 

ulicy Sykstuskiej lub u kupca Hoberta.
uu.łw.SWHcaaMiri .........U

N a j 1 e p s z a 
masa do 
i k o w a n i a  
podłogi.

w

c ^ .

CD

4258 3— 3

T y l k o  9  f i l i e r y  | i r .
kosztuje, los oryginalny na I. oddział przez j 

| państwo przyzwolonego i z-tgwarantowanego

Losowania pieniężnego,
które dnia 21. grudnia b. r. nastąpi a przyj 
którein tyli:u wygrane ciągnięte będą, w j 

sumie ogólnej 4228 5— 6 i

3  3  3 2 9<3MM) B s u t r k
w 7. oddziałaoli, a mi<jtlzy l«Dui mus^a byój 

\i} l<jsovs'ane główne wygrane

2 3 0 , 0 0 0
15000', 100000, 50000, 40000, 2 000, 2 p o ! 
-200011, 3po 15r0 \  3po 12000, 11000, 3poj 
1 0 .0, 2po 8000, 4po 6000, 7po 5000,!  
40 i0, |5po 3000, 105po 2 00, 5po 1500, |  
5po 1200, 106 oIOOO, 22.!po500 itd. mark. |  

Frankowane zlecenia za przysłaniem s 
należylości załatwiają s:ę do uajodl. glej- j 
szych miejsc rychło i sekretnie a p i odby- r 
tem ciągnieniu wysyłam urzędowe listy ciąg-*; 

;] nienia oraz wygrane pien ądz-.

A .  |
Stantseffecten Han,dlung in Ham burg.;

FRYDERYK SCHUBUTH we Lwowie. 
n m r m m a m - n  a u i  i

O. k. uprzyw . kolej ga lio . K arola  Ludw ika.

Obwieszczenie.
fj dn iem  o tw arc ia  n a s z e j  p r z e s t r z e n i  ze  Z ło -1  

iczou a do Tarnopola, p r z e s t a n k i |

Kamienobród i Kniażę
u a stacje dla p r z y j ę c i a  osób,I 

o d d a l a n i a  p a k u n -
zmienione łieda 
Uld/irż dla odbierania 
ków podróżnych i towarów pospiesznych.

L wó w w listopadzie 1870.

Dyrekcja niebu.

ie Towarzystwo

W Y R O B U  C E G I E Ł  M A S Z Y N O W Y C H
i przedsiębiorstwa budowli
przyjmuje zamówienia  na wykonanie wszelkich budowli, a szczególn ie:

domów czynszowych, gmachów publicznych
dynków fabrycznych

tak we Lwowie jak  też i na prowincji, przyczem robi interesowanym

z n a c z n e  u t a t u i c n i a  k  )i p ł a c i e
w ł a s n e  p l a c e ,  do

■

1

s m n y  k o s z t o r y s o w e j .

zabudowania odpowiednie w różnychTowarzystwo posiada 
dzielnicach Lwowa.

■Zwiacamy uw agę  P .  x. interesowanych, źe obecna pora ro k u  jest najodpowiedniejszą do 
zamówień, i do wykonania planów i kosztorysów.

Wszelkie objaśnienia i w arunki udziela biuro Towarzystwa przy ulicy Frenela  w domu 
Tenera od godz. 9tej do 12tej rano i od 3ciej do 6tej popołudniu. 4332 3-3
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Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu.
P roszę zw rócić u w agę! K a żd e  p u d e łk o  p rzezem n ie  w y ra b ia n y ch  pro szk ó w  S e id lic k ic h  i k a żd y  p roszek  j e d n ą  dozę z a w ie r a ją c y  

d la  ro zró żn ien ia  od  p o d o b n y ih  in n ych  w yro b ó w  o p a trzo n ym  j e s t  m o ją  marką ochrony.
Cena jednego oryginalnego pudełka 1 złr. wraz z opisem w różnych językach.

T e  proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy rozmaitemi środkami domowemi pierwszo ®iejsce, co stwierdząją
ze wszystkich krajów państwa austryjackiego nadesłane poświadczeniu i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się 0 ne zasto­
pować w  leczeniu zamulenia i zatkania c ia ła , niestrawności i zgadze, dalej w  kurczach, cierpienia nerek, n e r w o w y m  bolu głowy, uderzeniu
^rwi , reumatycznych afekcyach, hysterji , liypochondrji , skłonności do wymiotów i t. p.

U k ł a d  l e g a  |» r u s * l » u  u t i * * y • 
we LW O W IE apt A. B erliner, Z. R uokera, K leina W w a, K. Scliubuth, P. W . K rólikow ski

B iałej Reich; rt apt ,
, „ Ke!> r spl.

- J. Berg r 
8neźanach  źm inkowski, 
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Powyższe firmy przyjmują także z a m ó w i o n i a

p r a w d z i w y  l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu l e k a r s k i e g o  z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy olej tranow y z w ątroby miętus/owej używa się z najlepszym Skutkiem w sła b o śc ia ch  p iersio w ych  i p łu c o w y d '
w szkorbu tach  i  s ła b o śc i  Rachitis. Leczy najzastarzalsze c ie rp ien ia  p n d a g ryczn e  i  reu m a tyczn e  , również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich me zawiera żadnych jakichkolwiek chemiczuyeh domiesze 
znajduje aię w o flaszkach w  tym  sam ym  skutecznym  stanie jak  go natura w ydała.

Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. . —
Cena hntelki 1 złr. w . a. wraz z instrukcją używania.

3910 9—?? A . aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

Z  d r u k a r n i  krajowej !Vi F .  P o r o m b y .


